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Prenumeratę 6 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost i Administracyć 
„N. Reformy" w Krakowie. 

Adres Redakcyi I Adminisetracyi: Kraków, nlica Jagiellońska 10. 
Telefon Kedakcyi i Administracyi Nr 41. — Ni rach. poezi. Kasy oszozęd. 857.484 
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w Biurze dzienników A. PZDR, ulica 

Kilińskiego 2 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludw. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłka ma TRE 12 hal. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: 


- Gd administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 wcze- 
ene nadesłanie prenumeraty. 

„Nowa Refomna* wychodzi obecnie 

dwa razy dziennie: 

© podzinie 6 rano i o piątej po południn. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
awnietwa, prenumerata nie została podwyż- 
$zoną i wynosi miesięcznie: 

w Krakowie: 2 korony; 

+ kraju z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hal, z dwurazową przesyłką 3 korony 
20 halerzy. 


Rusini o modym namiestniku. 


Wczorajsza nchwała parlamentarnego klubu 


` ruskiego świadczy, że przewodnictwo ukraińsko- 


radykalnej reprezentacyi ruskiej steruje bez 
busoli politycznej. Klub ruski chca robić poli- 
tykę przez bicie pięścią w stół. Skutek będzie 
pewny: hałasu znacznie mniej, niż się teroryści 
ruscy spodziewają, i bolesne odczucie własnej 
pięści. 

Klab zaprotestował przeciw nominacyi Bo- 
hrzyńskiego namiestnikiem Galicyi. My także 
tą nominacyą wcale nie byliśmy zachwyceni. 
Różnimy się jednak w tonie sądu i w jego mo- 
tywach. Jeżeli „protestuje się“ przeciw dokona- 
nemu faktowi, trzeba czuć siłe albo do colnię- 
cia faktu, albo, co najmniej, do poderwania jego 
gruntn. A tej siły właśnie uchwała klubu ru- 
skiego nie ma i mieć nie może. Nie ze względu 
na skromną liczbę jego członków, lecz z po- 
wodu motywów jego uchwały. 

Rząd porozumiewał się, w sprawie nominacyi 
nowego namiestnika, jedynie z Kołem polskiem, 
prowadząc z niem „jednostronne* rokowania. 
Klub ruski uważa to za „prowokacyę*. 
A więc p. Bobrzyński „będzie jedynie organem 
Wykonawczym Koła polskiego* . Tak rozumuje 
klub ruski. A dla ukoronowania tych swoich 
motywów wydaje klub ruski „jednomyślne* pa- 
rere o zamachu ma Ś. p. Potockiego. Nie była 
to nawet SAyóana* zbrodnia, jakby ktoś 
z bardzo wyrozumiałych sądzić zechciał, ale 
CWI NIĄZPACAM „który „rozważać i oceniać 
należy jedynie jako wynik nieznośnego położe- 
wz, w jakiem naród ruski w Galicyi się znaj- 

uje“, 

Tą uchwałą swoją stwierdził jedynie klub 
ruski, że gabinet Becka miał najzupełniej: 
szą racyę, jożeli nie porozumiał się z nim 
w sprawie nominacyi namiestnika Galicyi, i że 
gdyby był postąpił inaczej, to byłby „Sprowo- 
kował* już nietylko Koło polskie i tych, któ- 
rych ono reprezentuje, lecz wszystkich polity- 
cznie myślących a na stanowisku ustaw stoją- 
cych ludzi. 

Klub ruski, aczkolwiek nie w urzędowej for- 
mie, ale w sposób nia bndzący wątpliwości, 
zaraz w pierwszej chwili zsolidaryzwał się z za- 
machem Siezyńskiego. Przecież w klubie wzięto 
za złe jego przewodniczącemu, że uczestniczył 
w pogrzebie zamordowauego namiestnika, a li- 
czne wywiady dziennikarskia u posłów ukrajń- 
skich świadczyły aż nadto jawnie, że zamach 
Siczyńskiego spotyka się z aprobatą sfer ukra- 
ińskich. Uzupełniała i pogłebiała tę opinię prasa 
tego obozu. Wreszcie wczorajsza oficyalna enun- 
cyacya tego klubu usuwa już wszelkie obsłony 
i jawnie apoteozuje zbrodnię, spełnioną na 030- 
bie namiestnika Galicji. 

Czy wolno było rządowi, — pytamy — 
u klubu, takim hołdującego poglądom na kwe- 


- stye zamordowania cesarskiego namiestnika, 


Michał Marczewski. 
(Mimar) 


PIJAWKI. 


Fotogratie z natury. 


58 (Ciąg dalszy.) 


— Ano niby co do tych różnych bałamactw 
tam hygienicznych i podobnych. Mojem zada- 
niem: interes jak ma pójść, to i bez tego pój- 
dzie a gdzie nie, to mu akuratnie tyle masarnia 
pomoże co i umarłemu kadzidło. Ile, he! Panin 
nieboszczyk nie dał by się na taki. lep wziąć, 
nie dał by! Ho, ho! Nie bardzo on tam tego; 
w spekulacyi nic nie rozumiał, ale zawsze sens 
zdrowy mial! 

—. Bah! — uraziła się nieco. — Ja też po 
Swojej woli na to nie poszłam, tylko, wiadoma 
rzecz, kobieta jak sama jedna zostanie, to 
W pierwszej chwili tak się ma, jak ten palik, 

tórego podkopali a wiater na niego dał, 

Pochyliła się ku niemu znowuż, minę zrobiła 
ajemniezą i jela mu tłómaczyć półgłosem. 

Jak pk. nieboszczykowi zmarło się, musia- 
tam choćby na początek koło siebie kogoś ta- 
iego mieć... A i to pan wyrozumie, że całkiem 
Obcego szukać to anim głowę miała ani co, ten 
Zaś Siasiulski niby, u męża nieboszczyka tak 
jak Lieprzymierzając ręka prawa był, że nawet 
e życia jeszcze chciał go koniecznie do nas 
‘utaj na stałe ulokować. Takiem go też i wzięła 
jakby nieboszczykową wolę spałniając.. 
— Teraz zaś pani niekontentna ? 
— Niekontentna ?... Ee, nie to! Jedno chyba, 


iż pewności mi czasem brak, bo to i młody a 


niedziel i dni świętocznych. 


_ Rok XXVII 


wą: administracyu 


Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje 


yrwiniiwiówwiy | przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie ursędy pocztowe; miejsco 
„Nowej Reformy“. 
I A. Belomonowej, ui. Sławkowska 9. — Handei St. Karlińskiego, 
Kretschmera, ul. Szewska — Handei J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: 
' dzienników: [Ludwik Plohn, ul, Kasola Ludwika 11, 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold 
echmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf,, Haasensteir 
"8 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcia n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 
, A. Oppelik. — R. Monse (także w Berlinie Hamburga, Monachinm i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutnelle de Publicit A. Lorette, directeur, 61 


— Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcuza 
Sukiennice. — Handel 


We Lwowie Biarń 
S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 


Eue Rougemont. 
Administracya „Nowej Reformy” zu opłata od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 b. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy razr. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabeluryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumoratorów 
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szukać informacyj i porady, kto ma 
być jego następcą ? 

Co to jest rząd w konstytucyjnym państwie? 
Przecież to ma być organ wykonawczy ustawo- 
dawstwa. Jeżeli więc organizacya jakakolwiek 
aprobuje mordercze zamachy na przedstawiciela 
rządu, to naczelne kierownictwo tegosamego 
rządu nie może wdawać się w żadne pertrak- 
tacye z tymi, którzy zeszli zo stanowiska usta- 
wy i weszli na drogę teroru, będącego zbrodni- 
czem zaprzeczeniem ustawy. 

Klub ruski w tej swojej politycznej postaci, 
w jakiej okazał się wczoraj, traci prawo oskar 
życiela rządu, lecz sam stawia się w roli oskar 
żonego o zerwanie z prawem, o propagowanie 


mm i gwałtu i zbrodni. Gdyby rząd n takiej orga- 


nizacyi parlamentarnej szukać zechciał dla siebie 
wskazówek co do następców zamordowanego 
namiestnika — uczyniłby niemożliwą swą dal- 
szą egzystencyę, nie mówiąc jaź o tcm, ż6 nie 
znalazłby Polaka, któryby przyjął godność na- 
miestnika, dzięki protekcyi i aprobacie ukraiń- 
skiego klubu. 

Poseł Cegliński ma nzasadniać w parłamen- 
cie poglądy Ukraińców. Mamy w parlamencie 
nieprzyjaciół wielu. Nie kusimy się też 
o przejednywanie ich argumentami, dia nich 
niedostępnemi. Ale mamy prawo żądać, aby 
ciało ustawodawcze w Austryi stanęło 
w obronie ustaw przez siebie sankcyo- 
nowanych i ich zasad. Jeżeli te zasady zła- 
mie się dzisiaj na karkach polskich, to parla- 
ment przygotować się musi na to, że jutro za- 
trzeszczą karki inne.. Bo dlaczegóżby innym 
narodowościom nie było wolno robić i głosić 
to samo, co Rusinom? Za konsekwencye tego 
rodzaju parlament musiałby przyjąć na siebie 
odpowiedzialność. 


= 


Wszystkie dzienniki ruskie, która wyszły do- 
piero wczoraj po Świętach wielkanocnych , po- 
święcają obszerne artykuły nominacyi dra Bo- 
brzyńskiego namiestnikiem Galicyi. 

Jak nas ze Lwowa informują „Diło*, które 
dziś do Krakowa nio przyszło, zapewne z powo- 
dn konfiskaty, wystąpiło przeciw nowemu na- 
miestnikowi w tonie niezwykle namię- 
tnym, zgodnie z uchwałami parlamentarnego 
klubu ruski ego, stając na tem stanowisku, że 
uuminacya Bobrzyńskiego jest „Prowokacyą” 
ruskiego narodu tem większą, że rząd zdocydo- 
wał się na nią bez poprzedniego porozumienia 
się z klubem ruskim. Obszerniejsze streszczenie 
głosu „Dila“ podamy, skoro tylko dziennik ten 
dojdzie rąk naszych. 

Natomiast organ „konserwatystów nkraińskich 

„Rusłan* wyraża się o nominacyi Bobrzyńskie- 
go bardzo przychylnie, pisząc między in- 
nemi, co następuje: 

„Po jego (Bobrzyńskiego) silnej indywidual- 
ności i wielkiej stanowczości, po jego bystrym 
umyśle i wybitnym talencie administracyjnym, 
można oczekiwać, że dr Bobrzyński potrafi utrzy- 
mać ład, spokój i porządek w kraju i doprowa- 
dzić do "wyrównania międzynarodowych stosun- 
ków. Jest on przeciwnikiem wszelkiego rozstro- 
ja i nieładu, ale nie będzie bojowym namiest- 
nikiem (Kampfstatthalter), jakim usiłowały go 
przedstawić rozmaite dzienniki. Co do nas, to 
nie wątpimy, że jako namiestnik będzie on spra- 
wiediiwym dia obu narodowości w kraju, dla 
Polaków i Rnsinów. 

„Nieprawdziwem jest twierdzenie „Dita“, ja- 
koby dr Bobrzyński był zaciekłym wrogiem na- 
rodu ruskiego, albo notatka „Swobody*, jakoby 
dr Bobrzyński wyraził się, że „niszczyłby Ru- 
sinów, gdyby został namiestnikiem“, tak samo, 
jak bezpodsiawnem jest twierdzenie „Hałycza- 
nina, jakoby system edukacyjny dra Bobrzyń- 


ja przecież córkę mam a i ludzie... Najgorzej 
zaś to, że niby za jego poradą w różne takie 
roboty się wdałam.. Oprócz masarni jeszcze 
mieszkanie w podwórzu rychtować się podjął... 

Myśłała, że jeżeli przecież powie mn tak 
szczerze a dokładnie, to on w to wniknie, po- 
moc jakąś da, radę, która by jej do przekona- 


nia trafiła, zawiodła się jednak srodze. 
Socki słuchał ją' wreszcie bardzo uważnio, 


zainteresowanie nawet wielkie okazywał, jak 
jednak do rady doszło, jedną tylko miał, zbyt 
jednak krótką 1 stanowczą by przyjąć ją bez 
zastrzeżeń mogła. 

— Rzuć pani te wszystkie przerabiania i nie- 
przerabiania a i tego administratora pani wy- 
grzej co prędzej a ja panią do współki przy- 
puszczę, będziem razem dostawy prowadzili i 
basta!.. No, idzie? nie idzie?! 

Teraz i o czas mu nierozchodziło nię wcale. 

Wlazłszy raz na myśl utworzenia wraz z nią 
olbrzymiego interesu, przesiedział aż do zam- 
knięcia sklepu i aż do mdłości zachwalał jej 
ów zrodzony na poczekaniu projekt, z którego 
oboje mieli ciągnąć nieobliczone zyski i zbierać 
w krótkim czasie krociowe fortuny. 

— Pani Kudralska, pani myślisz, że z tych 
serdelków będziesz pani miała co?.. Prawda, 
sklep idzie, pieniądz kapaniną wpływa, ale po- 
iicz pani i sklep i usługę i ten towar, który 
się zepsuje a i to co przy tem patent i stójko- 
wy zje, to wspomnisz pani moje słowo!.. Ja 
dobrze radzę, dali „Bóg dobrze, niema bowiem 
dziś jak dostawy i niech tam sobie eo chcą 
mówią, ja wolę jednego oficera, który odemnie 
na rotę sołdatów wołowiny weźmie co dzień, 
niż dziesięciu łyków, z których każdy parówką 
przez cały tydzień żyje! No, jakżeż, pani Ku- 
dralska, będzie z nami jak, czy nie?.. Rękę 
pani daj, rękę!.. Ja z paninym nieboszczykiem 


skiego doprowadził do hajdamaczyzuy w Gali- 
cyi. Jako wiceprezydent, Rady szkolnej krajo- 
wej dr Bobrzyński popierał rozwój ruskiego 
szkolnictwa przez pomnożenie ruskich katedr 
uniwersyteckich i rozwój literatury ruskiej na 
zasadach narodowych. Jako mąż o prawdziwej 
nauce, wyrobił on sobie samodzielny pogląd na 
sprawę polsko - ruską i był zawsze dostępnym 
do wszelkiego rozsądnego | SE * 
życzenia, nie dając się spręwadzić z raz wybra- 
nej drogi rirnikarskiadii bredniami. Diatego 
też możemy spodziewać się, że na tem nowem 
a bardzo traudnem i odpowiedzialnem stanowisku 
potrafi dr Bobrzyński być sprawiedliwym dla 
obu narodowości i że będzie na równi popierał 
ich rozwój kulturalny i współdź ziałał w celu zła- 
godzenia polsko-ruskiego sporn*. 

Spokojnie opozycyjne stanowisko wobec dra 


skich „Jlałyczanin*, który podnosi, że „niema 
przyczyny do oddawania się radosnym nadzie- 
jom lub oczekiwania czegoś szczególniej dobre- 
go* po tej nominacyi, ponieważ dr Bobrzynski 
w dotychczasowej swojej działalności publicznej | 2 
dał się poznać jako „zdeklarowany przeciwnik 
rozwoju ruskiego narodu na jego naturalnych 
i historycznych zasadach, który wszystkiemi si- 
łami popierał sztaczny kiorunek, wedle którego 
ludność rosyjska (Galicyi powinna przemienić 
się w jakiś inny nierosyjski naród”. 

„Jeżeli ruch ukraiński — pisze dalej „Hały- 
czanin* — wzmógł się, rozpowszechnił i przy- 
brał taki kierunek, jaki widzimy dzisiaj, to wie- 
le w tem starania, a nawet inicyatywy, byłego 
wicoprezydenta Rady szkolnej krajowej dra Bo- 
brzyńskiego. Swój zapał (nsierdie) w wytwarza- 
niu nowego ukraińskiego narodkn, doprowadzał 
on do tego stopnia, że radził nawet Ukraińcom, 
aby uważali za swych bohaterów narodowych 
tylko te osobistości historyczno, które działały 
wrogo przeciw Rosyi, jak Mazepa, Wyhowski, 
Połubotek, a stanowczo wyrzekli się, Chmielni- 
ckiego, Nalewajki i inmi T Tak więc system 
wychowawczy, stosowany w szkołach do naszej 
młodzieży jest niemal dziecięciem dra Bobrzyń- 
skiego, i jeżeli wśród narodu ruskiego powsta- 
ło takie fatalne rozdwojenie, to wielo tu zuwi- 
nił ton właśnie system*, 

Mimo to „Iałyczanin* zastrzega się, że nie 
napisał tego wszystkiegz aby „wyrazić nieu- 
fność nowemu namiestnikowi*, ale przeciwnie, 
wyraża nadzieję, że dr Bobrzyński; jako mąż 
wysoko nczony i samodzielnie wy rabiający S0- 
bie swoje przekonania, zrozumie dzisiaj jasno, 

„do jak opłakanych rezultatów dļa obu narodo- 
wości doprowadziła nieszczerość polityki wobec 
rosyjskiego narodn i jakich dalszych można się 
po niej spodziewać następstw*. Wspomnienia 
z przeszłości politycznej nowego namiestnika 
uważał „Hałyczunin* za potrzebne tylko dlate- 
go, ponieważ chce ochronić swoich czytelników 
przed oddawaniem się zbyt różowym nadziejom. 

O sytnacyi, w której staje nowy namiestnik, 
pisze ten organ tak: 

„Sfery wiedeńskie i niemiecka opinia publi- 
czna stoją z całą stanowczością po stronie U- 
kraińców, mimo tak haniebnego czynu, jak osta- 
tnie morderstwo. — Tutejsze zaś polskie społe- 
czeństwo wypowiedziało się dość stanowczo 
przeciw ukraiństwu, wobec czego powstało coś 
w rodzaju konfliktu między jednymi a drugimi. 
Oba czynniki stanowią dzisiaj dostatecznie wiel- 
ką siłę. Polacy wywalczyli sobie w państwie 
takie znaczenie, że z poważnym (wieskim) ich 
głosem liczono się zawsze i zawsze mu nawet 
ustępowano*. 

W prawdzie dotąd oba te czynniki szły zawsze 
zgodnie w sprawie popierania ruchu ukraiń- 
skiego, ale obecnie poraz pierwszy przyszło na 


zawszem po jednej liuii szedł i kto komu jak 
kto, ale ja jemu jak bratu rodzonemu, ilem 
mógł tylem był rad! 

Tedwo się go pozbyła obietnicą, iż co jej mõ- 
wił wyrozumuje sobie, jak należy i na przyszły 
tydzień odpowiedź mu jakąś da; smutniejsza się 
jednak zaraz poczuła potem, więcej opuszczoną. 
ile że przekonała się jako lekarstwo na jej do- 
legliwości było widocznie rzadkie i kosztowne. 

Pozostawało jej teraz porozumienie Się z tym 
Siusiulskim w cztery oczy; łudziła się pew nemi 
nadziejami.. 

Ale pan Alojzy Gonzaga na ten włuśnie naj- 
cięższy dla wdowy okres czagu znikł z terenn 
posesyi zupełnie niby kamfora z niezakorkowa- 
nego słoiku 

Wieczorem nie mogła go się doczekać z ko- 
lacyą, noc spędził gdzieś na mieście, dnia na- 
stępnego zaś koło południa w bramie. domu zja- 
wiła się gromadka ludzi i posłyszawszy z ust 
Celestyna, iż pana „ladministratora* całkiem 
niemasz tutaj, zażądała niezwłocznego widzenia |n 
się z samą panią gospodynią. 

— (Cóż to do ciężkiej cholery na szyderstwo 
jesteśmy czy jak? Robić to ty człeku rób a pła- 
cić, to niech Bóg opatrzy ; może ?.. Kiedyż te 
pieniądze wreszcie mają być, co?! 

Zbrakło jej na odpowiedź rezolucji 

Stanęła niezaradna, ręce rozłożyła bezładnie. 

— Ludzie, bójcie się Boga a cóż ja, cóż ja?... 

— Jakto cóż?! kto gospodynią tntaj jest. 
Przy czyim domu robotęśmy robili?t.., Czy to 
pani dziecko czy jak ?L.. 

— Jam gospodyni, to prawda a i przy moim 
domu jużciż, ale czym dziecko, czy nie, admi- 
nistratora do takich interesów mam; on płaci, 
on interesa prowadzil.. 

— Administratora?! A jakże! Taki on i ad- 
ministrator! 


Bobrzyńskiego zajmuje organ „Rosyan* galicyj-| ` 


tym właśnie gruncie do starcia. Jest rzeczą 
ciekawą, kto tu będzie musiał ustąpić: czy wy- 
trzymają Polacy na nowej drodze wspólnej, 
wszechsłowiańskiej pracy, na której teraz do- 
piero stawiają pierwsze kroki, czy też okażą 
się i nadal tak krótkowidzącymi jak dotych- 
czas i zaczną znowu ulegać podszeptom prącego 
naprzód germanizmu. Niedalłcka ać wy- | w 
jaśni nam tę zagadkę“, 
„Nowy namiestnik stot właśnie w samem 
centrum tego konflikta. Z jednej strony będzie 
wywierał na niego nacisk Wiedeń w kierunku 
ustypstw dla Ukraińców, z drugiej strony spo- 
łeczeństwo polskie będzie przeciwdziałało takim 
ustapstwom, jeżeli w dzisiejszym swoim nastroju 
okaże się stałem i ma tyle dalekowidzącem, aby 
nie zmienić go z jakiegoś chociażby drobnego 
powoda”. 
„Haliczanin* kończy stwierdzeniem, że teraz 
sytuacya jest jasna, że nowy namiestnik powi: 
nien się w niej bez trudu zoryentować, ponie- 
waż nie może się już zasłaniać tem, że charak- 
ter stronnictw nie jest dość jasno określony. 
Na eksperymentach ukrainofilskich naród rosyj- 
ski i narodowa idea rosyjska, stracą zawsze 
mniej, niż Polacy, którzy też „powinni wresz- 
cie opamiętać się i wyrzec się wszelkiej nie- 
szezerości wobec rosyjskiego narodu, ponieważ 
niebawem może się to okazać spóźnipnem?. 


Interpelacja hr. Tuna i towarzyszy. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Wiedeń 29 kwietnia. 
Utarło się już przysłowie, że bar. Beck ma 
szczęście. Sytuacya gabinetu jest bardzo kryty- 
czna, mówiono dziś o dymisyi ministrów nie- 
mieckich, co najlepiej charakteryzuje ogólne 
położenie polityczne. I z tego zawikłania wywo- 
łanego sporami narodowościowemi, postanowiła 
skorzystać wojownicza grupa klerykalna Izby 


panów i zadać rządowi cios śmiertelny. Uczy: | 


nia politycznego, hr. Than i hr. Latour Ty: 
stąpili ze swoją interpełacyą w widocznym za- 
miarze powiększenia zamięszania przez ponowne 
poruszenie sprawy Wahrmunda i groźbą odmó- 
wienia budzetu, jeśli Wahrmund nie zostanie 
usunięty. 

Chwiia wniesienia tej interpelacyi i niebywała 

Izbie panów groźba, wychodząca ponadto ze 
strony polityków, uważanych za „podpory tro- 
nu i państwa* jakoteż pobudki tego kroku na 
większą zasługują uwagę, aniżeli sama groźba 
odrzucenia budżetu. która nikogo nie przestra- 
szy. Przedewszystkiem już same zestawienie 
stosunku stronnictw w Izbie panów poucza, że 
takiego niebezpieczeństwa nie ma. Izba panów 
liczy obecnie 266 członków, a mianowicie 15 
arcyksiążąt, 117 członków prawicy, 62 człon- 
ków partyi konstytucyjnej, 48 członków partyi 
środka, 24 członków nie należących do żadnego 
stronnictwa. Prawica SAMA, jak z liczebnego 
stosnnku głosów wynika, nia rozporządza wię- 
kszością w Izbie panów i w razie rzeczywistej 
walki nie byłaby w stanie swoich wniosków 
przeprowadzić. Nie należy nadto zapominać, że 
ze 117 członków prawicy, mimo silnej agitacyi, 
podpisało interpełacyę zaledwie 40 jej człon- 
ków, między nimi tacy, których nie chcemy wy- 
mieniać po nazwisku, ale którzy z pewnością 
nigdy nie będą głosowali przeciw budżetowi. 
Mogą się co najwyżej wstrzymać od głosowania 

Groźba hr. Thuna i towarzyszy nie przyspo 
rzy więc rządowi kłopotu, ale ma tę korzyść, 
że zdemaskowała pewne grupy, które dotych- 
czas operowały cicho i skrycie. Tuż po Thu- 
nie znajduje się na interpelacyi zaraz podpis 
hr. Latoura, tego samego Latoura, który 
w delegacyach stał na czele akcyi zmierzającej 
do wymuszenia na rządzie podwyższenia płac 
oficerskich. Skutek tego wymuszenia znany. 
Wtedy hr. Thun i jego towarzysz mogli jeszczo 
zaprzeczyć, jakoby im chodziło o coś innego, 
aniżeli rzeczywiście o polepszenie losn oficerów. 
Dziś uczynić tego nie mogą, w tem ieży wielka 
korzyść interpeiacyi. Nawet w czasie najgoręt- 


nila to jednakże z taką naiwną szczerością, szych walk o wielkia kwestye zasadnicze pra- 


zdradzającą odrazu długo i staraunie ukrytą 
żądzę objęcia władzy, że bar. Beck powinien 
wyrazić hr. Thnnowi i Latourowi wdzię- 
czność za ich interpelacyę w suvrawie Wahr- 
manda. . 

Dziękt posłowi Seitzowi broszura Wahrmunda, 
mimo konfiskaty, nie pozostała tajemnicą i czło- 
wiek dobrego smaku z pewnością nie stanie 
w obronie ani broszury, ani jej autora, ale w ca- 
łej głośnej „sprawie Wahrmunda* najmniej cho- 
dzi o jej autora, a tylko o chęć zawojowania 
uniwersytetów i objęcia rządów w państwie 
przez partye ultra-klerykalne, i tej właśnie chęci 
objawem była wczorajsza, niezwykła w tonie 
i treści, interpelacya „prawicy“ Izby panów. 
Sprawa Wahrmunda byja już załatwioną. W marcu 


wica Izby panów nie posunęła się do groźby 
odrzucenia budżetu. Ani w walce o ustawy wy- 
znaniowe, ani wtedy, gdy chodziło o zniesienie 
konkordatu, konserwatywni i klerykalni człon- 
kowie Izby panów nie chwycili się tej ostatniej 
broni parłamentarnej, jaką obecnie grożą Z po- 
wodu broszury Wahrmonda 

Zamiary arystokratów kierykalnycn z Izby 
panów są zbyt przejrzyste i jaskrawo, aby nie 
spotkały się ze stanowczą odprawą wszystkich 
demokratycznych i postępowych żywiołów. Izba 
posłów jest może w swej większości konserwa- 
tywną, chociaż do tego się nie przyznaje, ale 
klerykalna z pewnością nie jest. Awantnrnicy, 
którzy obok walk narodowościowych chcą wy- 
wołać w Austryi jeszcze walkę kulturaluą, są 


stała na porządku dziennym i wówczas rozgo-| Da szczęście jeszcze izolowani. Interpelacya hr. 


rączkowała amysły, groziła wywołaniem kompli- 
kacyj w komisyi budżetowej. Odbyły się też 
rozprawy Sądowe z powodu konfiskaty, sądy 
zatwierdziły ją ostatecznie, ale p. Seitz 
nizował* broszurę przemycając skonfiskowane 
ustępy do swej mowy. Wszystko to już należy 
do przeszłości. Burza została zażegnaną. Mi- 
nister oświaty złożył oświadczenia, które zado- 
woliły widocznie także posłów klerykalnych, bo 
głosowali za jego budżetem, prof. Wahrmund 


wyjechał do Hiszpanii a dla prawa kanoniczne- | g 


go na uniwersytecie w Insbruku przyrzekł rząd 
zamianować drugiego profesora. Sprawa była 


załatwioną. Co więcej, Izba panów miała w tym 
czasie kilka posiedzeń i prawica jej nie uwa- 
żała za wskazane sprawą tą dalej się zajmować. 
Teraz dopiero, w chwili największego napręże- 


Śmiech się rozległ, posypały się dowcipy, za- 
żalenia. 
Szewczka, mająca Siusiulskiego najwięcej na 


wątrobie, wysunęła się z gromadki pierwsza. 
— Co tam pani gospodyni wie! Za niebo- 


szczyka, świeć Panie nad jego duszą, jak czło- 
wiek się meldował — grosza złamanego nie ko- 
sztowało i to był administrator a teraz”... Dziew- 
czynina oto z przyjazdu do mnie przyjechała — 
za kartę groszy dziesięć, na kartę pobytu od 
Ciwoniów wziął i nie; karę im jako bez dowo- 
dów zapisali, Dobkowa chłopa do szpitala — 
świadectwo płać; druki powiada a od Kurasów, 
że pobytowego w izbie trzymają co tydzień pół 
rubla dostaje! Oto jaki administrator. Żebym 
tak zdrowa była. że do policyi pójdę i rewizyę 
tu pani nocną urządzą, to i nastanie ład! Co 
to, komornego człek nie płaci regularnie?!... 

Na to ostatnie oświadczenie niby na dane 
hasło poruszyli się wszyscy pozostali. 

— Regularnie, regularnie a jakże, jeszcze 

nam podwyższa bezbożnie a i kwitów nie daje 
i reperacyi żadnych robić nie myślit. 


cierpliwości z taką gospodarką brak! 
Draby z pretensysni do wypłaty odgrażali 


BĘ najwięcej stanowczo 


— A jak pani nam zaraz, co się każdemu 
za krwawą pracę należy, nie da, to my do sądu 
i jaż! 

ać sposób było ich przekonać, przekrzyczeć. 

Pochwyciła więc spódnice w garść i na górę 
przed nimi uciekła i tam drzwi na zasuwy po- 
zamykała, gotowa gorącą wodą, gdyby przyszli, 
na nich lać. 


„Zzima- | tacyą. 


My wszy- |że pój 
scy pójdziem do policyi, wszyscy, bo już nam|p 


Tkuna i towarzyszy wywoła zapewnie ten sam 
efekt, co niezręczna interpelacya nuncyusza 
Belmonte. Skończy się odwrotem i kompromi- 


Sz. 
Z Warszawy, . 
é 28 kwietnia. 
(Koniec sczonu w filharmonii. — Wystawa „Odłama” i 


larza Ślewińskiego. Wystawa przemysłu ludowe- 
Pozo, sprawie orz code sl zwłok Słowackiego, — 
Przyjazd Paderewskiego. — Wycieczka ze Lwowa), 
W przerażająco pustej sali Filharmonii, od- 
był się w niedzielę ostatni koncert tego sezonu, 

B 

koncert, na którym miano wykonać cztery u- 
twory konkursowe imienia Wessła. Nie wiem, 
czem się powodowała publiczność. która na 


Nie moga się przemódz, nie mogła się na nie 
zdecydować. 

Druki, które on jej stawiał na rachunek, ko- 
morne, które ją nie dochodziło, robotnicy, na 
których on wybrał od niej tyle i jeszcze poli- 
cja, rewizye nocne i sąd?! 

Matko siedmia boleści!.. Od „ognia, głodu, 
wojny... Od morowego powietrza i a wybaw 
nas Panie... : 

A do policyi ?1.. 

Nie, nie nie! I do polievi nie, za żadne skar- 
by niet., 

Ale przypomniała sobie, że jest matką, że ma 
jakieś obowiązki, że jeżeli ona na to wszystko 
nic, to eni ją z nogami zjedzą na śniadanie... 

Padła przed łóżkiem na kolana, bić się w pier- 
si poczęła, modlić żarliwie. 

— Boże, Wszechmocny Stwórco wszechrze- 
Gzy, zmiłuj się nademną ułomną, słabą, opusz- 
czoną!... Daj mi radę jaką, nie odwracaj zagnie- 

wanego oblicza l 

Pozostało jej się przecież trochę gotówki, mo- 
ść jeszcze do kas, do banków, dostanie, 
ożyczy. ukradnie a da! Da dziesięć, dwadzie- 
ścia, sto rubli, niech będzie sto pięćdziesiąt, a- 
by oni przecież coś wreszcie zrobili, zdjęli z 
niej ten krzyż, ulżyli jej tej męki!.. 

— Boże mocny, "Boże wielki, przecież tyś ich 
stworzył także na obraz i podobieństwo Twoje, 
przecież oni są może ludźmi! Dałeś im panie 
mundary, stworzyłeś dla nich pałasze, wszystko 
jako i włosy na głowie mają z twojej ręki i 
oni muszą chyba być od porządku, bo to ich 
psi obowiązek, już taka podła służba. Nie! Bóg 
jest jeszcze w "niebie sprawiedliwy i policya, 


— A żeby was.. żeby was wszystkich już jakaby ona tam nie była, także musi go słu- 


raz wszyscy djabli wzięli!.., 


Oni wynieśli się już, a w niej dygotało sa A ; 
. Lkę, a ona poszła do cyrkułu. 


stko, 


chać!.. Wszak to chrześcijaniel... 
Ten podłec Siusialski urządził sobie trzydniów- 


(C. d. n 


koncert nie przyszła, przeczuciem, czy obojęt- 
nością, jeżeli jednak kierowało nią przeczncie, 
to jej nie zawiodło. Kompozycye konkursowe, 
zdaniem krytyki, nie udały się wcale. We wszy- 
stkich znać było pretensyonalność a brak logiki 
i myśli, żadna też nie kwalifikowała się do na: 
grody, choć dwie z nich przez sąd konkursowy 
zostały nagrodzone. Obojętność publiczności dla 
ostatniego koncertu można wytłomaczyć tem, 
że część jej odczuwa dotąd pobyt swego nlu- 
bieńca Batistiniego pustką w kieszeni, że część 
jej druga przygotowuje się do występów go- 
ścinnych Gemmy Belincioni, która odtworzy 
partye tytułowe w „Trawiacie*, „Tosce*, „Sa- 
łomie* i t. d. i do pożegnalnego występu Ma- 
ryi Gay w operze „Carmen*; że część jej trze- 
tia kupiła już bilety na „Latającego Holendra* 
Wagnera, który oby nie odleciał przed przed- 
stawieuiem zupełnie, w końcu, że część jej 
czwarta i ostatnia, zrażona panującemi stosun- 
kami, przestała już bywać zupełnie tak w ope- 
rze, jak i w Filharmonii. a : 

W salonach pałacu „Zachęty* gości obecnie 
zbiorowa wystawa malarzy i rzeźbiarzy naszych, 
zorganizowanych w stowarzyszeniu „Odłam* i 
wystawa zbiorowa malarza Ślewińskiego, po 
części już znana zaszczytnie Krakowowi i Za- 
koparemu, W grupie „Odłam* na plan pierw- 
szy wysuwają się portrety Lenca, „Patrycyu- 
szka* Żmurki, krajobrazy Noskowskiego, Po- 
powskiego, epizod wojenny Kossaka, trzy ry- 
snnki ołówkowe Chełmońskiego, „Króliki“ E- 
dwarda Okunia i wiele innych. Na specyalną 
wzmiaokę zasługują rzeźby Waslikowskiego 
„Assyra* i „Zycie“, oraz majolikowy wodotrysk 
i trzy ciekawe fryzy ceramiczne Stanisława Ja- 
gmina, 

Zjednoczone Koło Ziemianek postanowiło, w 
celu zaznajomienia szerszego ogółu z wyrobami 
przemysłu ludowego i poszczególnych prac ko- 
biecych, urządzić wystawę w lokalu „Świetlica“ 
z początkiem czerwca b. r. Wystawa obejmuje 
działy tkactwa, koronkarstwa, haftów, koszy- 
karstwa, snycerstwa, garncarstwa, zdobnictwa, 
drobuych wyrobów drzewnych i zabawek oraz 
wszelkich robót i wzorów z dworów, wsi i szkół 
przemysłu ludowego. 

W sprawie przeniesienia zwłok Juliusza Sło- 
wackiego, czytamy i słuchamy ciągłe gorące 
odezwy, w których spotykamy się z coraz to 
innemi projektami. Ktoś domagał się podobno 
dla Słowackiego manzoleum na szczycie Gerla- 
cha, ktoś inny nie chce pozwolić na przewie- 
zienie zwłok poety do Krakowa, lecz do War- 
szawy, ostatni projekt p. Romana Plenkiewicza 
zasługuje najbardziej do wzięcia go pod uwagę. 
Oto rok 1909 jest nietylko setną rocznicą uro- 
dzin Juliusza, lecz jest to także 50-letni jubi- 
leusz zgonu Zygmunta Krasińskiego. Należałoby 
więc i jego zwłosi przenieść na Wawel ze 
zwłokami Słowackiego, a takby trzej wieszcze 
nasi, mierozdzielni w pojęciu narodu, znaleźli 
się wszyscy po Śmierci obok siebie w tym re- 
likwiarzn naszym, jakim jest Wawel. 

Przyjazd nowego dyrektora konserwatoryum 
warszawskiego, Ignacego Paderewskiego z Pen- 
gylwanii spodziewanym jest około 15 maja. 

Zarząd polskiego Tow. krajoznawczego gościł 
przez kilka dni wycieczkę studentów gimnazyal- 
nych ze Lwowa, która znalazła wygodne locum 
w tutejszej szkole p. Wróblewskiego. Lwowia- 
nie w ciągu kilkodniowego pobytu w Warsza- 
wie zwiedzili wszystkie osobliwości naszego 
miasta i pamiątkowy Wilanów, dziś zas rano 
wyjechali do Lwowa z powrotem. BH..R. 


© Kronika naukowa. 

Trzęsienie ziemi w Meksyku. — Zapiaki obserwatoryum 

w Lublanie. — Szybkość fal wstrząśnienia. — Sygnały 

dla okrętów z wieży Eiffla za pomocą telegrafu bez dru- 
tu. — Chwytanie depesz). 

O trzęsieniu ziemi, które niedawno nawiedziło 
Meksyk, ogłosił sprawozdanie profesor A. Belar, re- 
ferent komisyi dla trzęsienia ziemi w wiedeńskiej 
akademii umiejętności. Pierwsze listowne wiadomo- 
ści o tej katastrofie — pisze profesor Belar — 
etrzymałiómy dnia 14 b. m. Trzęsienia ziemi na- 
wiedziło prowineyę Guerrero, leżącą na południe od 
Meksyku, stolicy republiki meksykańskiej. Wiado- 
mości te pochodzą od pewnego Lublańczyka, będą- 
cego w Meksyku profesorem tamtejszej akademii 
rolniczej. Oto, co pisze ów profesor: „Byłem wła- 
śnie zajęty w pracowni destylacyą chloroformu, gdy 
nagle dostałem mdłości, która możnaby porównać 
s chorobą morską, Ponieważ wszystko chwiało się 
pod mojemi stopami, a nie myślałem wcale o trzę- 
sieniu ziemi, sądziłem więc, że odurzenie moje po- 
chodziło od pary chloroformowej, Ale wnet z in- 
nych pokojów przybiegli koledzy, którzy zawiado- 
mili mnie o trzęsienia ziemi. Wstrząśnienie to wo- 
bec lublańskiego z r. 1895 było z pewnością dwa 
razy tak silne, a objawiło się w powolnych falo- 
wauiach, które trwało 30 seknnd. Wstrząśnienie 
w ku nie spowodowało zniszczenia, a mie- 
szkańcy zachowywali się o wiele spokojniej, niż 
Lablańczycy w r. 1895,- Spokojną postawę przypi- 
sywałem tej okoliczności, że mieszkańcy Meksyku 
przyzwyczajeni są do tego rodzaju zjawisk. Wie- 
czorem tego samego dnia, gdy leżałem juž w łóżku, 
słuchając śpiewu przyjaciela z towarzyszeniem gi- 
tary, nagle śpiew urwał się, a przyjaciel mój zan- 
ważył, że znowa rozpoczęło się trzęsienie ziemi. 
Nie wierzyłem, ale nagle wszystko zaczęło chwiać 
się | trzeszczeć. Wyskoczyłem z łóżka i ubrawszy 
się jako tako, wybiegłem za przyjacielem na ulieę, 
gdzie już znajdowało się mnóstwo kobiet, które pół 
ubrane, w przerażeniu zbiły się w kłąb. To drugie 
wastrząśnienie było siiniejsze od pierwszego l rów- 
nież objawiło się pówolnem falowaniem, a trwało 
około 30 sekund. Sądząc z doniesień dzienników, 
ognisko wstrząśnień znajdowało się koło miasteczka 
Chilapa *. 

Z meksykańskich dzienników — pisze dalej pro- 
fesor Belar — które otrzymałem od prof. Hitti'ego, 
podnieść jeszcze należy następujące szczegóły: 
W centralnym zakładzie meteorologicznym w Me- 
kByku nie zostały przeprowadzone żadne zapiski, 
gdyż przyrządy zostały zniszczone. — Natomiast 
w obserwatorynm astronomicznem w Tambaya, miej. 
acowości, leżącej na południu od Meksyku w odle- 
głości 10 kilometrów, przyrządy dały wyrażne znaki 
wstrząśnień. Stwierdzono, ża trzęsienie rozpoczęło 
się o g. 4, m. 28, a. 11 po południu i osiągnęło 
największą giłę o g. 4, m. 30, s. 50. Cały ruch 
trwał 6 minut i 39 sekund. Po upływie 40 minut, 
$ następnie 1 godziny i 38 minut przyrządy zapi- 
Baly słabsze wstrząśnienia. Wieczorem o g. 7 m. 
30 Przyrządy zapisały słabe wstrząśnienia, trwa- 
= 1 m. 30 a. 

eszcze nie minęły wra i il- 
Bogo wate gdy R were il 


TRWALSZE 0D WIEDENSKICH 
krakowskich krawców 


ubranla gotowe świeżo 
wyrobione przez 


s. 30 nastąpiło nowe, bardzo silne wstrząśnienie, 
które wywołało popłoch pośród ludności. Wstrząś- 
nienie to trwało 2 minuty 30 sekund i nie dosię- 
gło siły poprzedniego. Te dwa wstrząśnienia zosta- 
ły zanotowane we wszystkich obserwatoryach świa- 
ta. Porównując zapiski w Tambaya, miasta położo- 
nego w pobliżu ogniska wstrząśnień, z zapiskami 
Inblańskiego obserwatorynm, odbytego o 10.000 ki- 
lometrów od owego ogniska, dojdziemy do zajmu- 
jących wniosków o początku wstrząśnień w samem 
ognisku, o oddalenia tego ogniska, tudzież o szybko- 
ści poruszania się fal. Pracę tę ułatwia okoliczność, 
że obserwatoryum łublańskie posiada zapiski z ca- 
łego szeregu wstrząśniecń meksykańskich. 

Ostatnie większe trzęsienie ziemi w Meksyku za- 
notowało obserwatorynm lublańskie d, 15 kwietnia 
1907 r. o g. 7, m. 21, s. 36 rano. Trzęsienie to 
wystąpiło w Meksyku d. 14 kwietnia o g. 11 m. 
31. Ze względu na położenie geograficzne Meksyku 
musimy 7 godzin, 36 minut i 27 sekund odciągnąć 
od naszego środkowo-europejskiego czasu, ażeby 0- 
bliczyć miejscowy czas meksykański. Odliczywszy 
tę różnicę czasu, dojdziemy do wyniku, że trzęsie- 
nie ziemi nastąpiło o g. 11, m. 45, s. 11 wieczo- 
rem. Ale w Meksyku trzęsienie to w rzeczywistości 
zdarzyło się o 14 minat i 9 sekand wcześniej, a 
czasu tego potrzebowały fale do przebycia prze- 
strzeni z Meksyku do Imblany. I wtedy odległość 
wynosiła 10.000 kilometrów, a więc falą wstrząś- 
nień posuwała się z szybkością 12 kilometrów na 
sekundę. Porównując zapiski o obydwóch trzęsie- 
niach ziemi tegorocznych, to fale wstrząśnień pier- 
wszego razu przebiegły drogę z Tambaya do Lu- 
blany w 11 minutach i 8 sekundach, zaś fale dru- 
giego wstrząśnienia w 12 minutach i 38 sekundach, 


co daje szybkość 14 kilometrów na sekundę i ta 


cyfra wydaje się dokładniejszą od cyfry, zyskanej 


ubiegłego roku. Przestrzeń, którą objęło tegoroczne 


trzęsienie ziemi, jest o wiele mniejsza od przestrze- 
ni, na której w r. 1907 dały się odczuć watrząś- 
nienia. 

Telegraf bez drutu znajduje coraz większe za- 


stógowunie, Jak wiadomo na szczycie wieży Eiffla 


w Paryżu znajduje się stacya telegrafu bez druta, 
utrzymująca połączenie pomiędzy Paryżem a woj- 


skiem francuskiem w Maroka. Obecnie profesor Bou- 


ques de la Grye wystąpił na posiedzeniu paryskiej 


Akademii umiejętnuści z projektem utworzenia na 
wieży Eiffla światowej Btacyi sygnałów dla okrę- 
tów na wszystkich morzach. Gdy o północy z wiv- 
ży wysłany zostanie sygnał, wszystkie okręty, dla 
których áw sygnał będzie dostępny, tem samem 
wiedzieć będą pod którym południkiem w owej 
chwili się znajdują, nie potrzebując długich i nie- 
zupełnie pewnych obliczeń. Ażeby można dawać 
sygnały okrętom na ocenie Atlantyckim i morzu 
Sródziemnem, potrzeba obecną stacyę na wieży 
Eiffla znacznie wzmocnić, Prócz tego co do sygua- 
łów konieczną jest międzynarodowe porozumienie 
się, eeiem uniknięcia zamięszania, obecnie już bo- 
wiem depesza telegrafu bez drutu tak licznie idą 
na morza, iż często powstają nieporozumienia mię- 


dzy stacyą nadającą a odbierającą. 


Depesza z wlegrafu bez drutu działa nietylko 
w siacyi przeznaczenia, ule we wszystkich stacyach 
skąd pochodzi przejmowanie depesz 
przez obce stacye. Ducretet w Paryża podał nieda- 
wno bardzo łatwy sposób chwytania depesz. Swoje 
aparaty odbiorcze pałączył z rurami gazowemi ja- 
kiegobądź domu i chwytał bez osobnych drutów te- 
I ta łatwość 
chwytania depesz telegrafu bez drutu jest jego 
wielką stroną ujemną, gdy u. p. chodzi a rozkazy 


okolicznych, 


legramy, wysyłane z wieży Eifħa. 


wojskowe, które powinny być tajemnicą. 


K eo mi ka. 


Kraków, 30 kwietnia. 


Uroczystość 3 miaja. Podczas nabożeństwa, ktř= 
re się odbędzie w niedzielę w kościele N. P. Maryi 
o godz. 9 rano z powodu uroczystości 3 maja, śpie- 
wać będzie chór „Lutni“, pod kierunkiem p. Stei- 
belta i wykona szereg utworów religijnych: Hymn 
Gorczyńskiego 
„Gaude mater Polonia*, Elsnera „Zlej Panie na 
Przed ołtarzem z 


ów. Wojciecha „Boga Rodzica“, 


kraj łask świętych zdroje* i i. 
mszą Św. stanie infułat ks. Krzemiński. 


Z Sokoła. Ka nczczeniu pamięci konstytucyi 3 
maje urządza Sokół krakowski w nićdzielę dnia 3 
maja b. r. o godz. 71/, wieczór w wielkiej sali 
Sokoła wieczorek wokalno-uuzykalny. — Łaskawy 
współudział przyjęli pp. Anna Kiugerówna, Stani- 
sław Pichor, Bolesław Walłek- Walewski, Stanisław 
Wopalka, Kazimierz tGabryelski, chór żeński Sokoła, 
chór akademicki i orkiestra Sokoła krakowskiego. 
Kierunek artystyczny spoczywa w rękach znanego 
kompozytora Michała Swierzyńskiego. Bilety naby- 
wać można u firmy Zajączek i Lankosz, Rynek 


główny. 


brano do gabinetu geologicznego f archeologiczne- 
go, gdzie poddane zostaną szczegółowym badaniom. 

Jak dotąd, członkowie komisyi przypuszczają, Że 
odkryte wykopallska pochodzić mogą z epoki tak 
zwanego „górnego paleolitu“. 

W Kole artystyczno-literackiem i klubie pra- 
wników odbył się wczoraj odczyt p. Adama Sie- 
dleckiego o najnowszej sztuce p. Ignacego Grabow- 
skiego „Król Stanisław August*. Prelegent rozwi- 
nął bardzo interesujący podląd na artystyczną i 
ideową stronę utworu, którsgo treścią i bohaterem 
jest Polska i jej idea niepodległości. 

Po odczycie nastąpiła wspólna kolacya, podzas 
której dr August Sokołowski w pięknem przemó- 
wienia podniósł literacką zasługę autora i wychy- 
lił toast na jego eześć. W toku ożywionej biesiady 
wygłosili przemówienia pp. Rakowski, Siedlecki, 
oraz autor Ignacy Grabowski, który w dziękczyn- 
nym toaście podkreślił szereg interesujących myśli 
na temat stosunków życia i polityki do literatury. 

Qżywione zebranie. przeciągnęło się do późnej 
godziny. - 

Przebudowa magistratu. Na odbytem wczoraj 
posiedzeniu Rady artystycznej toczyła się dalsza 
dysknsya nad sprawą przebudowy skrzydła magi- 
stratu od ulicy Poselskiej. W badynku tym mieści 
slę dotychczas kasa- miejska i wydział obrachun- 
kowy. 

Siódmy bezpłatny wykład dla młodzieży od- 
będzie się staraniem sekcyi odezytowej „Ogniska“ 
nauczycielskiego w Krakowie w sobotę dnia 2 maja 
o godz. 4 po południu w Bali wykładowej Muzeum 
techniczno - przemysłowego (uł. Franciszkańska 4). 
P. Marya Radwańska, prof. sem. nauczyciel- 
skiego żeńskiego, będzie mówiła „O roślinach, któ- 
re teraz kwitną“. 

Teatr ludowy w Krakowie. W dnia 14 maja 
w budynku mieszczącym dotychczas cyrk „Edison“, 
rozpuczną się przedstawienia Teatru ludowe- 
go, pod dyrekcyą znanego artysty dramatycznego 
p. Adolfa Poleńskiego z Poznania. 

Budynek oglądała dzisiaj komisya ogniowo-poli- 
cyjna i uznała go za odpowiedni na przedstawienie 
teatra ludowego. Budynek będzie odpowiednio prze- 
robiony. 

W składzie artystycznego personala teatru ludo- 
wego znajduje się kilku wybitniejszych artystów 
sceny poznańskiej i b. teatra ludowego w Krako- 
i Sekretarzem teatru jest p. Kazimierz Chole- 
WiCZ. 

Nowy sezon rozpocznie teatr ludowy którąś z ko- 
medyj Fredry. W dalszym ciągu przedstawień mię- 
dzy innemi wystawi dyrektor Polański historyczny 
utwór Zenona Parriego p. t. „Berek Joselo- 
wiez*. 

Szkoła dramatyczna p. Przybyłowicza urzą- 
dza doroczny popis swoich uczniów w sobotę 2 
maja o godz. 8 wieczór w sali hotelu Saskiego, 
Młodzi adepci popisywać się będą w wyjątkach ta- 
kich sztuk, jak „Romeo i Julia* Szekspira- 
„Balladyna“, „Mazepa“ Słowackiego, „K o- 
ło zaczarowane“ Rydla i „Snieg“ Przyby- 
szewskiego. W międzyaktach przygrywać będzie or- 
kiestra 13 p. p. 

Bliższe szczegóły w afiszach. Popis szkoły za- 
służonego artysty budzi w szerokich kołach nasze- 
go miasta żywe zajęcie. 

Zgromadzenie. Na sobotę 2 maja o godz. 8 
wieczór zwołuje stronnictwo niezawisłych żydów do 
hotelu Kleina przy ulicy Gertrudy pabliczne zgro- 
madzenia z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wniosek posła Schmida co do procentowego o- 
graniczenia nmczniów żydowskich w Bzkołach ére- 
dnich i wogóle spraw% Żydowska w parlamencie. 
2) Dyskusya i wnioski, 

Z sali sądowej. Przed zwyczajnym trybnnałem 
karnym, któremu przewodniczył radca sądu Raczyń- 
ski, odbyła się dzisiaj rozprawa przeciw wyrobni- 
kowi, Michałowi Preissowi z Krakowa, oskarżone- 
mu o zbrodnię obrazy religii i zbrodnię kradzieży. 
Preiss w dniu 22 b. m. wyprawił awanturę Ra Ma- 
łym Rynku, przyczem potokiem obelżywych słów 
obrzucił religię katolicką. Aresztowany stawił opór, 
udając zupełnie pijanego. Preiss poprzednio skradł 
z wozn worek z węglami i cebrzyk kapusty, 

Na dzisiejszej rozprawie oskarżony Preiss tłoma- 
czył się, że w dniu tym był do nieprzytomności 
pijany, gdyż poprzednio pił trzy dni. Zeznania te 
potwierdziły znajdujące się na Małym Rynku prze- 
kupki, natomiast policyanci, którzy aresztowali 
Preissa, zeznali, że był on trzeżwy, a tylko uda- 
wał pijanego. Po przeprowadzonej rozprawie trybu- 
nał uznał Preissa winnym przekroczenia opilstwa 
i zbrodni kradzieży i skazał go na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia z postem co tydzień, 

Smierteine poparzenie. Dziś rano o godzinie 5 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Morgen- 
sterna pod L. 148, gdzie miało dziecko uledz spa- 
leniu. 

Po przybyciu zastało pogotowie ratunkowe 12- 
letnią dziewczynę, Helenę Czechównę, córkę kon- 
duktora kolejowego, zamieszkałego w tym domu, 


QOdkopanie szczątków mamuta pod Krakowem. 
Krakowski świat naukowy niezwykle zainteresowa- 
ny został odkryciem, jakie zrobiono przed kilku 
dniami podczas robót fortyfikacyjnych prowadzonych 
przez inżynieryę wojskową na górze św. Bronisła- 
wy pod kopcem Kościuszki. Mianowicie rohotniey, 
kopiąc rowy, zaczęli wraz z gruzem i ziemią wy- 
rzucać jakieś ogromne kawały kości o niezwykłym 
kształcie. Spostrzegłszy to kierujący robotami po- 
rucznik inżynieryi, p. Stefan Starzewski, na- 
tychmiast wstrzymał roboty, gdyż poznał, że wyko- 
pane kawały kości mogą należeć do jakichś przed- 
potopowych zwierząt i zawiadomił o wyko- 
paliska uniwersytet Jagielloński, przesyłając równo- 


km do gabinetu geologicznego wykopane części 
kości. 


Wczoraj po południu udała się na miejsce wy- 
kopaliska komisya z łona uniweraytetu, złożona 
z profesora geologii dra Władysława Szajnochy 
i profesora archeologii przedhistorycznej, dra Wło- 
dzimierza Demetrykiewicza, którzy na miej- 
scn dokonali oględzin i przeprowadził badania. — 
Otóż komisya stwierdziła, że wykopane części ko- 
ści należały co najmniej do czterech ma mutów 
i innych zwierząt przedhistorycznych, które w kaj 
scu, gdzie dokonano odkopania, Żyły w skupieniu, 
gromadą. Znaleziono dalej kilkaset twardych, ka- 
miennych i krzemiennych przedmiotów, które oka- 
zały się bronią I narzędziami przedhi- 
storycznego człowieka. Między szczątkami 
kości zwierzęcych znaleziono jeden cały ząb mamu- 
ta dłagości przeszło 30 centymetrów, grubości 10 
centymetrów wagi 8 kilogramów. Wszystkie inne 
kości niestety, zostały, przez nieświadomych robor- 
ników potrzaskane ł wiele odkopanych kości zostało 
na nowo w innym rowie, conajmniej na głębokość 
8 metrów zasypane. 

Kumisya uniwersytecka, dzięki uprzejmości władz 


w stanie bezprzytomnym z powodu śmiertelnego o- 
parzenia. W nocy mianowicie z niewiadomej do- 
tychczas przyczyny zajął się płomieniem tapczan, 
na którym dziewczyna spała i we Śnie byłaby mgi- 
nęła, gdyby nie sąsiedzi, którzy, widząc dym i pło- 
mienie, pożar ugasili. 

Pogotowie, po zastosowania zaradczych środków, 
przewiozło nieszczęśliwą do szpitala ów. Łazarza. 

Stan jej jest beznadziejny, gdyż ma całe ciało 
niezwykle ciężko poparzone, miejscami zwęglone. 

Charakterystyczna scena rozegrała się przed do- 
mem, gdzie oparzona mieszkała, w czasie inter- 
wencyi pogotowia. Mianowicie wieść o strasznym 
wypadku zgromadziła tłumy sąsiadów, którzy przy- 
brali groźną postawę wobec matki nieszczęśliwej 
ofiary, winiąc ją o Spowodowanie zapalenia tap- 
ezana. — W sprawie tej wdrożyła policya docho- 
dzenia 

Śmierć pod kołami pociągu. Dziś rano pociąg 
pospieszny, dążący ze Lwowa do Krakowa, w oko- 
licy Dębicy prmejechał dwóch strażników 
kolejowy ch. Jeden z budników poniósł śmierć 
na miejscz. Keia lokomotywy odcięły mu głowę 
i obie nogi. Drugi budnik, nazwiskiem Maciej Ma- 
łek, wyszedł wprost w niebywały sposób z nie- 
bezpieczeństwa z życiem. Lokomotywa uderzając go 
odrzuciła na kilka metrów, że jednak upadł na 
mięką murawę, straszny upadek nie pozbawił go 
życia. Przewieziono ge dziś rano do szpitala św. 
Lazarza Stan jego budzi jednak poważne obawy, 
gdyż ma złamane kilka żeber i ciężkie kontnzye 


na całem ciele. 


Z kraju. 


Do popierania zdrojówisk polskich nawołuje 
przed sezonem kąpielowym dr Mikołajski w „Głosie 


wojskowych, kierujących robotami, zdołała zabez- 
pieczyć możliwe dalsze wykopaliska przed zniszcze- 
niem. Znalezione kości i przedmioty kamienne za- 


tylko 


lekarzy*. W rozpoczętej bowiem akcyi obronnej 
wobec Prus należy przedewszystkiem pomyśleć o 
niemieckich zdrojowiskach, wśród których niema ani 


jednego, nie dającego się zastąpić zakładem krajo- 
wym lub zakładem w innych krajach Europy. Skoro 
jest rzeczą zasadniczą aby zdrojowisko spełniało 
wymogi lecznicze, a nie ma żadnej wątpliwości, że 
nasze zdrojowiska je spełniają, przeto niema żadnej 
przeszkody, aby chorych kierować do wód i zakła 
dów polskich; w każdym zaś razie nie powinni le- 
karze nasi wskazywać drogi do zdrojowisk niemie- 
ckich, gdyby już chory nie dał się nakłonić do 
pozostania w kraju. 

Wiec „Straży polskiej* odbył się d. 26 b. m. 
w Krzeszowicach w sali urzędu gminnego przy bar- 
dzo licznym udziale członków. Po zagajeniu przez 
dra Wróbla, który oddał cześć pamięci hr, Andrze- 
ja Potockiego, objął przewodnictwo naczelnik gmi- 
ny, rejent Walery Krawczyński, na sekreta- 
rzy powołani zostali wieśniacy Walczowski i Bo- 
gacki P. Dymek z Krakowa omówił w podnio- 
słych słowach cel i zadanie „Straży poiskłej*, po- 
czem prof. Michał Magiera w pełnem polotu 
przemówieniu określił program i dążenia tej insty- 
tucyl. 

Zebrani prawie wszyscy wstąpili jako członko- 
wie do „Straży polskiej* i uchwalili na wniosek 
dra Wróbla jednomyślnie następującą rezolucyę: 

„Obywatele ziemi krzeszowickiej, zebrani na wie- 
cu „Straży polskiej" w Krzeszowicach d, 26 kwie- 
tnia 1908 r. ślubują: 1) Brać czynny udział w ka- 
żdej pracy narodowej I nie ustawać w podjętych 
staraniach, lecz pracować cierpliwie I wytrwale. 2) 
Bronić ziemi i mowy ojczystej. 3) Szerzyć miłość 
Ojczyzny i poznanie dziejów narodowych. 4) Wy- 
chowywać dzieci w miłości Ojczyzny na przyszłych 
gorliwych obrońców narodu. 5) Szerzyć oświatę 
przez szkoły i czytelnie, 6) Zwałczać używanie 
alkoholu. 7) Nie kupować towarów sprowadzanych 
z praskich fabryk, lecz popierać przemysł ojczy- 
sty“. 

Tarnów, 26 kwietnia, (Nabożeństwo żałobne. — 
Kurs ogrodnictwa. — „Upiory*.) Za spokój duszy 
ś. p. namiestnika Potockiego odbędzie się w dniach 
najbliższych staraniem reprezentacył naszego miasta 
nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym. 8ta- 
raniem zarządu I stowarzyszenia tempiowego w Tar- 
nowie odbyło się wczoraj o godzinie 10 rano w tom- 
plu postępowym przy ulicy św. Anny żałobne na- 
bożeństwo za á. p. namiestnika. W nabożeństwie 
wzięła udział bardzo liczna publiczność, a nadto 
tutejsze władze rządowe i autonomiczne. 

Tarnowskie Towarzystwo ogrodnicze urządza kurs 
ogrodnictwa dla nauczycieli szkół ludowych w ter- 
minie od dnia 27 kwietnia do 16 maja b. r. Na 
kurs ten powołała Rada szkolna krajowa 14 nau- 
czycieli z 9 powiatów. Nauka teoretyczna 1 prak- 
tyczna odbywać się będzie w szkole i ogrodzie 
krajowej szkoły ugrodniczej a nauczycieiami będą 
pp. Maciaszek i Kurowski. 

Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się w Bali 
„Sokoła* przedstawienie „Upiorów* Ibsena, W roli 
Oswalda Alwinga wystąpił p. Adwentowicz, artysta 
teatra lwowskiego; w roli kapitanowej Alwing wy- 
różniła się p. Połęcka; dobrze grali p. Sladki i p. 
Michnowska. Sala była wypełniona po brzegi. 

Wadowice, 29 kwietnia. Na fundusz sty- 
pendyjny im. dyrektora Arzta wpłynęło dotąd 
619 Kor. 44 hal. Po odtrącenia wydatków w kwo- 
cie 17 kor. 56 hal. — pozostaje 601 kor. 88 hal., 
które ulokowano na książeczce kasowej nr. 22133 
w powiatowej Kasie oszczędności w Wadowicach. 
Doliczając do powyższej kwoty złożone na ten sam 
cel przed kilku laty z okazyi jubileuszu Ś. p. dyr. 
Arzta 1230 kor., ulokowane również w powiatowej 
Kasie oszczędności w Wadowicach, nadto datek 
100 koron nchwalony przez Radę m. Wadowic — 
otrzymamy ogólną sumę 1931 kor. 88 hal. Komitet, 
podając to zestawienie rachunkowe do publicznej 
wiadomości, pragnie zachęcić wszystkich, co czczą 
pamięć ś. p. dyr. Arzta, aby zechcieli przyczynić 
się choćby drobnym datkiem do powiększenia tego 
funduszu, tak, aby fundacya Bstypendyjna mogła 
wejść w życie z początkiem roku szkolnego 1908/9. 
Wszelkie datki nałeży nadsyłać na ręce skarbnika 
prof. gimn. Jakóba Zachemskiego. 

Dębica, 29 kwietnia. Dnia 26 b. m. żegnało 
grono urzędników pocztowych w Dębicy swego na- 
czelnika, nadzarządcę poczt p. Bogdaniego, którego 
przeniesiono z awansem do Szczakowej. Na poże- 
gnanie zjechali także koledzy solenizanta z Rze- 
szowa i pocztmistrze z Piizna i Mielca. Nadmienić 
należy, że tutejsi urzędnicy pocztowi z żalem że- 
gnali swego przełożonego, albowiem p. Bogdani 
przez przeciąg swego urzędowania w Dębicy zje- 
dnał sobie ogólną sympatyę swem taktownem, bez- 
stronnem i pełnem wyrozumiałości postępowaniem. 
Zyczymy mu na nowem stanowisku nadal najlepsze: 
go powodzenia, 

Rzeszów 28 kwietnia. (Z „Sokoła). W ubiegłym 
tygodnia odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
„Sokoła“. W roku ubiegłym skierował wydział w 
pierwszym rzędzie swoje starania o zwiększenie 
wśród druhów ruchu ćwiczebnago, zwłaszcza, że 
drużyna rzeszowska miała zdać egzamin z karności 
sokolej na zjeździe okręgowym, który odbył się w 
ubiegłym roku. Usiłowania te uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem. Udział druhów rzeszowskich 
w zjeździe wypadł, zdaniem fachowych znawców, 
tak pod względem iłościowym, jak jakościowym, bez 
zarzutu. Na jednem z ostatnich posiedzeń wydziału 
omawiano obszernie sprawę wprowadzenia gier i 
zabaw, jaka nowoczesnych kierunków wychowania 
fizycznego do planu dotychczasowego. Opracowanie 
szczegółowego referatu poruczono gronu nauczyciel- 
skiemu. Dla uzupełnienia obrazu działalności towa- 
rzystwa na polu wychowania fizycznego przytacza- 
my następujące momenta: Na gimnastykę uczęszcza- 
ło ogółem około 1124 w 37 godzinach. Zasypano 
staw kosztem około 700 koron, zyskując przez to 
obszerne boisko, które niewątpliwie przyczyni się 
do rozbudzenia zamiłowania do ćwiczeń i zabaw. 
Przechodząc do działalności kulturalno narodowej 
wypada zaznaczyć, że towarzystwo spełniało swe 
zadanie w tym kierunku już to bezpośrednio sze- 
rząc ideały narodowe przez uroczysta manifestacye 
w rocznicę doniosłych wypadków epoki porozbioro- 
wej, już to pośrednio wspierając instytucye pokre- 
wne przez udzielanie im bezinterosowne sali, lub 
pomocy materyalnej, Produkcye amatorskie zyskały 
na urozmaicebiu, a nawet na wartości literackiej, 
skutkiem udziału tow. śpiewackiego „Lutni. Sta- 
rano się ożywić ruch {towarzyski przes urządzanie 
zebrań z paniami. Poczyniono kroki eeclem nawią- 
zania bliższych stosunków «e stowarzyszeniami i 
instytucyami o celach pokrewnych. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem wyłonił się 
wniosek o zmłanę statutu, względnie przyjęcia sta- 
tutu wzorowego, zaleconego w swoim czasie przez 
Związek towarzystw. Ponieważ podniosły się głosy 
w obronie obecnego statutu, jako wardziej dostoso- 
wanegu do stosunków lokalnych, sprawę tę, jako 
sporną, przekazano osobnej komisyl. 

Wybory dały rezultat następujący: Prezesem 0- 
brany został dr Krogalski. W skład wydziału we- 


Hal 
szll pp. Dębski, Glott, Polański, dr Rylski, sa 
Żuliński, jako zastępcy pp. Królikowski, Mezesś 
Czaczka. 

Biała, 29 kwietnia, (Budowa gimnazyum. N aio 
żeństwo.) Długoletnio życzenia tutejszej polskiej 
ludności, ażeby uzyskać w miejscu polskie Ed 
zyum, spełnią się nareszcie. Pomimo, że bialskie 
hakatystyczne pismo „Ostschlesische Dentsche-Ż6'* 
tnng” upominało tutejszych obywateli niemieckie 
ażeby gruntu pod budowę gimnazyum nie sp7 
wali, udało się przecie nabyć temi dniami stosowny 
grunt na ulicy Komorowiekiej, naprzeciw domu PZ 
downiczego Rosta, Grunt liczy 900 sążni kwadrś” 
towych; zapłacone po 44 koron za sążeń. Jet3:22 
w b. roku roku rozpocząć się ma budowa. 

Za spokój duszy Ś. p. namiestnika Potockiego 0 
było się dziś w kościele parafialnym w Białej se 
hożeństwo żałobne, urządzone staraniem starostwo! 
w którem wzięli udział przedstawiciele władz i li 
czna publiczność. , 

Zmiana wyznania. Zbrodniczy czyn Siczyńskie” 
go zniewolił bardzo - wielu wyznawców ob Jira 
grkat. do zmiany wyznania. Jeden z c telnikóW 
„Słowa Polskiego“ donosi, iż w jarosławskim P% 
wiecie, znanym już z awantury w ruskim księdzóm 
w 'Taczępach, która zakończyła się również zmiaBł 
obrządka całej gminy, przechodzi wiele całych 10 
dzin tak wiejskich, jak miejskich na obrządek 1%“ 
kat. W Sanoka ośm rodzin zgłosiło zmianą obrząd” 
ka w starostwie, Gdy zawiadomiono o tem probo” 
8zcza miejscowego, sposępniał bardzo, ale po chw U 
pocieszył siebie i niosącego tę smutną wieść Słó* 
wami: „ony i tak do cerkwy ne chodyły*, 


de 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Aresztowanie Ludwika Krzywie 
ckiego oraz dwóch inżynierów, — Nowy redaktof 
„Warszawskiego Dniewnika*. — Proklamacya 
Maja. — Sejmik relacyjny posła Aieksiejewa.) k 

— Nocy ubiegłej agenci ochrany po 3-godzin" 
nej rewizyi w mieszkaniu (Krucza 8) aresztowa 
znanego uczonego i pisarza Ludwika Krzywickiego 
Aresziowanego odwieziono do więzienia w Ratuszu. 
Równocześnie aresztowano zamieszkałych przy uli” 
cy Wspólnej inżynierów pp.: Stanisława Michal 
skiego i Stanisława Kruszawskiego. Oprócz tego 
dokonano w mieście licznych aresztowań, przeważć 
nie wśród inteligencyi. 

— Redaktorem „Warszawskiego Dniewnika* mia* 
nowany został profesor uniwersytetu warszawskie” 
go Esipow. Z powodu tej nominacyi deputacya „70% 
warzystwa rosyjskiego w Warszawie, opartego nà 
zasadach manifestu z d. 30 października”, składała 
wczoraj prof. Esipowowi życzenia. 

— W ostatnich dniach na ulicach miasta i pla” 
cach podmiejskich rozlepiono proklamacye, w któ* 
rych partye skrajne wzywają robotników do świę” 
towania 1 maja przez powszechne bezrobocie. Je* 
dnocześnie zarządy fabtyk otrzymały zawiadomienie 
od władz, że karane będą pivniężnie za nieprzeciw* 
działanie zamierzonemu strajkowi. 

— Poseł ludności rosyjskiej Warszawy p. Ale 
ksiejew zwołał wczoraj zebranie Rosyan, na któ 
rem zdawał sprawę ze swych czynności w Dumie» 
Relacyę swoją p. Aleksisjow rozdzielił na dwie e3% 
ści: pierwszą, poświęconą wyłącznie pracom Dumy 
i drugą, traktującą stosunki rosyjsko-poiskie. —* 
W pierwszej części p. Aleksiejew podkreślił nacyo” 
nalistyczny charakter obecnej Dumy państwowej 
jego mocnego centrum, które nie ogląda się wcale 
na opozycyę i przeprowadza w państwie swoją P% 
litykę nacyonalistyczn „ popierając - prezesa misl- 
strów Stułypina. wedtup słów p. Aleksiejowa, int 
noplemieńcy powinni pamiętać, że są obywatelami 
państwa rosyjskiego, którego gospodarzem jest na” 
ród rosyjski. Prace w komisyach budżetowych idą 
szybkim tępem i w drugiej połowie czerwea budżet 
będzie zatwierdzony. 

Sprawa wyłączenia Chełmszczyzny z granie Kró” 
łestwa Polskiego ma być rozważaną w jesieni. 

Działalność Koła polskiego na początku była 
wstrzemięźliwa i ostrożna. Obaj przeciwnicy, tj. kre” 
sowi posłowie rosyjscy ł polscy unikali starcia il 
generalnej bitwy. Starcie to nastąpiło przy głos0” 
waniu nad budżetem szkolnym i synodu. Znana mo” 
wa posła Rząda, który, według słów p. Aleksieje” 
wa, obraził nietylko Dume, ale cały naród rosyjski 
powiedzeniem, że szkoła rosyjska w Królestwie Pol- 
skiem deprawuje duszę dziecka, otworzyła oczy więk- 
szości Dumy na to, czem są Polacy. Odpowiedź 
von Anrepa na oświadczenie dra Rząda była za 
słażona (1). 

Deuonstracyjny pogrzeb ś. p. Popławskiego w 
Warszawie, oraz mowa posła Dmowskiego na nid 
odsłoniły zamiary Polaków (autonomia, a po nies 
niepodległość). Odtąd słowom posłów rosyjskich % 
kresów Dnma nadaje ważne znaczenie i centrum 
przyznaje im racyę. 

Zdaje się, że ten ostatni zwrot był zasadniczó 
treścią i celem sprawozdania posła od dudności ro” 
syjskiej Warszawy. 

Z Wiednia piszą sam: Staraniem komitetu zje” 
dnoczonych stowarzyszeń polskich w Wiedniu odbę? 
dzie się dnia 3 maja w kościele polskim (TTL. Renn“ 
weg 5a) uroczyste nabożeństwo z okazyi rocznicy 
konstytucyi 3 maja. © godz. 101/ş rano wypowie 
rektor księży Zmartwychwstańców kazanie okoli* 
cznościowe, potem nastąpi uroczysta msza św., pod” 
czas której odśpiawa tutejsze Towarzystwo śpie” 
wackie „Lutnia“ pieśni patryotyczne. — wW czasi8 
uroczystości urządzoną zostanie przez komitet pad 
kwesta na „Dar Narodowy 3 Maja”. Do wzięci 
udziału w reprezentucyi, jakoteż do uświetnioniś 
samej uroczystości, zawezwane zostały wszystkie 
stowarzyszenia i stany naszej Polonii w Włednio: 

Amnestya gminna. Na ostatniem posiedzeni” 
wiedeńskiej Rady miejskiej postawił radca miejsk” 
Hoelzł wniowck, ażeby z powodu jabileuszu cesat” 
skiego wszystkim urzędnikom i stałym stugom g 
ny, mającym zapisane kary dyscyplinarne, darow® 
no je, o ile ci mrzędniey i słudzy pozostają i 
szcze w służbie gminnej. Wniosek ten przekaze” 
do regulaminowego traktowania. m 

Wiłhe!m Il a Heine. W ogrodzie zamku Achis 
leion na wyspie Korfa znajduje się pomnik Hein 
go, ustawiony tam staraniem cesarzowej Elżbiety» 
dawnej właścicielki Achilleionu, będącego obec» 
własnością cesarza Wilhelma. Jak donosi „Beri 
Tageblatt* na podstawie informacyi rzeżbiar 
profesora Hertera cesarz Wilhelm wma zamiar 9% 
nąć stamtąd pomnik Heinego, a na miejsch Iz 
omieścić pomnik cesarzowej Elżbiety. Prase l: 
eka, pisząc o tej sprawie, powiada, że Wi sżdoj 
jako prywatny właściciel Achilleivnu może ka pt” 
chwiii nannąć pomnik poety, do którege uczuwe a 
typatyę, ale że krok ten musi wywołać po 
bliczności niewieckiej niemiłe zdziwienie. 

Kazanie w Lotaryngii o wywiaszczeniu. 
sądem karnym w Metzu stawał proboszCE < 
z Ars w Lotaryngii, obwiniony © to, w 
cesarskich urodzin miał kazanie (częścią 


w Związku katolickich Krawców c= 


Kraków, ul. Floryańska 7 (tuż pr o v Rynku). Lwów pl. Halicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia, 


Czwartek, 30 Kwietnia 1908. 


cusku, częścią po niemiecku), w którem powiedział: 
„My katolicy nle wiele mamy powodów do uciechy. 


Spojrzmy na naszych polskich współwyznawców. | mometr doszedł od — 38 do + 127 C.; 


Ustawa proska, dająca 270 milionów na wywła- 
szczenie polskiej ziemi jest czemś potwornem. Jak 
Może robić coś podobnego państwo cywilizowane? 
A nas, pół miliona katolików w Lotaryngii, spycha 
się ciągle w kąt dla miłości 38.000 protestantów. 
którymi zapełnia się najlepsze posady w urzędach 
państwowych. My, katolicy, dobrzy jesteśmy tylko 
do podatków i na rekruta". Karcącemu go barmis- 
trzowi odparł tenże proboszcz, że „Niemcy są tyl- 
ko żarłokami, a gdy napełnią sobie brzuchy, upiją 
się i krzyczą: hurra! — myślą, że już są dobrymi 
patryctami*, Księdza Mansny skazano za to kaza- 
nie na 2 tygodnie więzienia, a za obrazę burmi- 
strza na 10 dni. 

Przełożony proboszcza, ks. archiprosbyter Lan- 
rent, oświadczył przy tej sposobności przed sądem: 
„Ksiądz Mansuy powiedział tylko głośno, 
co inni myślą sobie po cichu. Powiedział 

tylko prawdę swoim owieczkom!* 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek 
im. Kraszewskiego otrzymujemy następującą ode- 
awę: Stary romantyczny okres, w którym kobieta 
mogła i chciała polegać całkowicie na mocnem ra- 
mienia męskiem, przeminął bezpowrotnie. Zmienio- 
ne formy życia nietylko dały jej większe poczncie 
l pragnienie niezależności: one także zmuszają ją 
coraz częściej stać o własnych siłach. Od kilku lat 
stanęły przed nią otworem wrota wyższych zakła- 
dów naukowych. Ale gdy dla niezamożnej młodzie- 
ży męskiej istnieją setki stypendyów z funduszów 
prywatnych, krajowych 1 państwowych, źródła po- 
dobne dla kobiet nie istnieją wcale. Tu o wiele 
częściej zdobywanie wiedzy odbywa się wśród wal- 
ki o środki materyalne, wśród głodu i chłodu ko- 
sztem Bił I zdrowia. 

Ciężar niesienia pomocy najnboższym Í najzdol- 
niejszym przyjęło na siebie Towarzystwo im. 
Kraszewskiego, świadome zresztą, że zdoła 
unieść go w drobnej tylko części. Z nieznacznych 
wkładek swych członków udziela stypendyów i po- 
Życzek, które wzrastać muszą w miarę, jak rośnie 
frekwencya dziewcząt w szkołach średnich i na 
uniwersytecie. Obecnie Towarzystwo znalazło się 
w położenin nader opłakanem — a od stann jego 
funduszów zawisł los dziesiątek pilnych pracownic, 
które dobrym postępem w nauce dowiodły już, że 
zasługują w całej pełni na tę skromną pomoc, ja- 
kiej doznawały. 

W takiej chwili zwraca Bię Towarzystwo z go- 
rącą 1 ufną prośbą o współdziałanie do społeczeń- 
stwa, a przedewszystkiem do ogóła uświadomionych 
kobiet polskich. O małą chodzi ofiarę na cel do- 
niosły. Prosimy o wpisywanie się w nasza szeregi 
ze skromną wkładką 2 K rocznie i o szerzenie 
wiadomości o nas. Z wdzięcznością powitamy ka- 
żdego kto zechce przyjąć obowiązki delegata na- 
azego, i jednać nam członków w kole swych przy- 
jaciół, Sprawozdania i formularze nadeślemy chę- 
tnie na każde żądanie. Dopomóżmy dziełu podnie- 
sienia umysłowego kobiety polskiej, bez czego nie 
możemy od niej żądać, aby była mądrą wycho- 
wawczynią przyszłych pokoień i dobrą obywatelką 
społeczeństwa. ~ 

Przewodnicząca dr Z. Daszyńska-Golińska — se- 
kretarka Stefania Rygierówna. 

Wkładka członka zwyczajnego wynosi 2 K ro- 
cznie, wkladka członka wspierającego 50 K jedno- 
razoww. "Porozumiewać się można z”'Towarzystwem 
przez wiceprzewodniczącą K. Chołoniewską w Kra- 
kowie, uł. Zyblikiewiczą 8 i sekretarką St. Rygie- 
równą, Poselska 20. Skarbnikiem Towarzystwa jest 
prot. Napoleon Cybulski w Krakowie, ul. Baszto- 
wa 5. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. W dniu 1 maja 
o godzinie 9 rano odbędzie się w katedrze na Wa- 
wolu uroczyste nabożeństwo, odprawione przes ka- 
pelana Towarzystwa, ku. kan. Flisa. W dnin zaś 
3 maja nastąpi otwarcie strzelnicy, a o godzinie 4 
po południu strzelanie o medal złoty z fundacyl b. 
króla, Jana Goetza-Okocimskiego. W dniu 10 maja 
e godzinie 10 zrana odbędzie się walne zgroma- 
dzenie członków. 

Polskie Towarzystwo balneologiczne odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę dnia 3 maja o go- 
dzinie 4 po południa w Bali Towarzystwa lekar- 
skiego (ulica Radziwiłłowska L. 4) z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Odczytanie protokółu z o- 
statniego walnego zgromadzenia; 2. sprawozdanie 
wydziała (referent sekretarz dr Zanietowski): 3. 
sprawozdanie komisyi kontrolującej; 4. wybór pię- 
eiu członków wydziału i dwóch członków komisyi 
kontrolującej; 5. wnioski: a) sprawa zjazdn balneo- 
logicznego w jednem ze zdrojowisk; b) sprawa boj 
kotu wód i zdrojowisk praskich. 

W „Eleuteryi* wygłosi w niedzielę dnia 3 maja 
b. r. o godzinie 7 wieczorem p. Szczęsny Tarow- 
ski odczyt p. t.: „Knajpa studentów niemieckich“, 
pocrem nastąpi zabawa. Wstęp wolny. — Liczny 
udział kształcącej się młodzieży pożądany. 


W salonie „Ars“ ukazała się w tych dniach 
serya nowych, nieznanych dzieł profesora Józefa 
Mehoffera, które cieszyły się wielkiem powodzeniem 
w Wiednia na wystawie stowarzyszenia „Sztuka“. 
W skład seryi wchodzą: 9 pastelowe, niezmiernie 
interesujące obrazy, przedstawiające „Meduzę* no- 
wocześnie pojętą, olejny „Sad wiejski*, oraz cyk! 
13 pięknych kartonów, . 
dziewczątek i chłopców o rozmaitych wyrazach i 
silnie nwydatnionym typie polskim. Nadto salon 
„års“ wystawił Wojciecha Kossaka „Na szańcach*, 
pełną życia, wdzięku i brawury malarskiej scenę 
ze szturmu Warszawy w 1831 r.; Jacka Malczew- 
skiego nastrojową i poetyczną kompozycyę „Echo 
melodyi*, oraz Pawła Merwarta „Przed zwiercia- 
dłem* i „Za pierwszego cesarstwa”, Paweł Mer- 
wart, wysłany, jak wiadomo, przez rząd francuski 
w celach artystycznych na Martynikę, padł ofiarą 
groźnej katastrofy, która w roku 1902 pogrzebała 
w potokach gorącej lawy 1 w otchłaniach trzęsie- 
niem wulkanicznem rozdartej ziemi niemal wszyst- 
kich mieszkańców Saint Pierre, stolicy tej uroczej 
wyspy, a Z nimi i malarza, który, chociaż Francuz, 
lecz wychowany w Polsce, władał naszym językiem 
wybornie i gorąco interesował się sprawami pol- 
skiej sztuki, Krakowskie Muzeum Narodowe posia- 
da jednę z jego większych kompozycyj: „Mojżesz, 
zabijający Egipcyanina*. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Car Samozwaniec”. 

W Bobotę: „Godiwa*, dramat w 8 aktach Leopolda 
Staffa (występ Tarasiewicza), 
_ W niedzielę po południu: „Chmury“; wieczór: „Kor- 
dyan* (występ Tarasiewicza). 

Z kalendarza, W piątek 1 maja: Filipa i Jakóba ap.; 
w sobotę 2 maja: Zygmunta kr. i Atanazego; w nie- 
dzielę 3 maja: Znal, Krzyża św. 


wyobrażających główki. 


Wschód słońca 30 kwietnia o godzinie 4 min. 19, za 
chód o 6 m 64; długość dnia 14 godzin min. 86. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 29 kwietnia ter- 
barometr po 
południa poszedł w górę. 

Dnia 30 kwietnia o godz. 7 rano stam barometru 744'1 
mm.. termometru 5'4 C.; wiatr zachodnio-północne-za- 
chodni. 


EB. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
den najniższych. 


Dział ekonomiczny. 


>< Zjazd młynarzy. Celem upamiętnienia chwili, 
w której za staraniem „Koła młynarzy*, a przy 
życzliwem poparciu Wydziała krajowego, jego ko- 
misyi przemysłowej i jej referenta nadinspektora 
Nawratila powołane zostaną do życia pierwsze w 
Galicyi kursy zawodowe młynarskie, zwołuje zarząd 
wymienionego stowarzyszenia zjazd młynarzy, połą- 
czony z uroczystem posiedzeniem wydziału „Koła”. 
Posiedzenie „Koła młynarzy* odbędzie się w sali 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie (plac 
Halicki 10) w niedzielę dnia 3 maja 1908 r. 
z następującym porządkiem dziennym: 1. O godzi- 
nie 8 rano nabożeństwo w katedrze rz.-k. na in- 
tencyę powodzenia kursów młynarskich. 2. O gedz. 
10 zebranie się w sali Izby handlowej we Lwowie 
przy placa Halickim 10 członków Wydziału i przy- 
byłych na zjazd członków „Koła młynarzy* i in- 
nych gości, oraz wszystkich kandydatów, którzy 
pragną się zapisać na zawodowe kursy młynarskie. 
3. Zagajenie uroczystego posiedzenia wydziału. 4. 
Powitanie uczowtników pierwszego krajowego kursu 
młynarskiego i referat w sprawie karsów, jako za- 
wiązku szkoły młynarskiej. 6. Sprawozdanie zarzą- 
du „Koia młynarzy* z czynności. 6. Wnioski człon- 
ków. 

W dniu następnym, t. j. dnia 4 maja 1908 r. 
rozpoczną się już wykłady na kursach młynar- 
skich. 

Zarząd „Koła* zwraca się do wszystkich, którym 
leży na sercu rozwój krajowego przemysłu młynar- 
skiego, aby zechcieli przybyć na zjazd, albo też na- 
desłać pisemne uwagi co da kursów młynarskich i 
innych spraw zawodowych. Właścicieli zaś i dzier- 
żŻawców młynów, w których interesie urządzono kur- 
sy młynarskie dla ich współpracowników, uprasza 
się, aby w celu uczynienia z tych kursów trwałej 
instytucyi, nadesłali wprost na ręce Wydzia- 
łu krajowego we Lwowie, choćby małe da- 
tki pieniężne. Ofiarodawcy zostaną wymienieni w 
drukowanem sprawozdaniu „Koła młynarzy*. 

>< Bojkot niemieckich fabrykantów sukna 
skutkuje! Jak wiadomo, lwowski Związek praco- 
dawców z zawodn krawieckiego, którego przewodni- 
czącym jest p. Paweł Proń, rozwinął energiczną 
akcyę wśród krawców we Iwowie, Krakowie i na 


prowineyi w celu hojkotowania niemieckich fabryk 
i składów sukna. Skutek okazał się wkrótce wido- 


cznym. Oto jedna z największych firm, utrzymują- 
cych składy sukna w Bawaryi, która dostarcza do 
Galicyi rocznie za parę kroć towaru, dowiedziaw- 
szy się, że przedstawiciel jej na Anstryę wraca 
z nmiczem z Galicył, pisze ma list za listem i za- 
wiadamiając go o energicznych krokach, podjętych 
w drodze politycznej „za Gunsten der polnischen 
Sache“ przez bawarskie ministerstwo stanu i domu 
królewskiego, przez Izbę handlową i Związek eks- 
porterów w Monachium i t. d., zapowiada, że akcya 
„w obronie zagrożonego przemysłu niemieckiego* 
przybrać musi szerokie rozmiary. 

Podobno krawcy lwowscy uchwalili przywieszać 
na drzwiach swoich sklepów tablice wzbraniające 
wstępu agentom z Niemiec. 

Jestto bardzo ładny objaw. Do społeczeństwa na- 
leży teraz dopilnować, aby w ślad krawców kato- 
lickich — bo o nich tutaj mowa — poszli i kraw- 
cy lzrueliccy i kupcy sprzedający towary sukien- 
nicze. 


E Wiedeń, 30 kwietnia. Cukier słaby 26-80 do 26'90; cu- 
kier na grudzień 23:85 do 23:96. Nafta niezmieniona 
Spirytus silnie 62— do 6260. 

Budapeszt, BO kwietnia. Pszenica na kwiecień —'— do 
—'—, pszenica na maj 1164 do 1155, pszenica na pa- 
ździernik 9:86 do 986; żyto na kwiecień —— do 
——; Żyto na maj 987 do 998, żyto na październik 
8'8% do 8'86; owies na kwiecień 7'19 do 7/11, owies na 
maj 662 do 6'63, owies na październik 6:50 do 461; 
kukarydza na maj ó'6l do 662; rzepak na sierpień 
17:70 do 17:80. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pogoda pochmurna, 


". Kronika lwowska. 


Lwów, 30 kwietnia. 


Trzeci maja we Lwowie obehodzonym będzie 
uroczyście. W wigilię dnia, w sobotę odbędzie się 
wieczór uroczysty w sali ratuszowej. Słowo 
wstępne wypowie Jan Kasprowicz. W niedziełę od- 
będzie się raniutko pobudka w ulicach miasta, o 
godzinie 9 nabożeństwo w katedrze i Msza polowa 
na boisku sokolem. W poładnie odbędzie się pochód 
pod pomnik Mickiewicza, Po południu odbędzie się 
zabawa ludowa pod Kopcem. 

Wybory do Rady m. Lwowa. Dokonane obli- 
czenia w 8 sekcyach wykazały ponad wszelką wąt- 


pliwość, że zaĆ nil iasta wybrani zostali: !Bei- 
ser, Kroch, Lityński, Starzewski, Thom, Aleksander 


Lewicki, Abrysowski, Głąbiński, Wiksel, Ratowski, 
Olszewski, Lilien, Pawlewski, Śliwiński. Co do re- 
szty wybranych zadecyduje obliczenie w dwóch je- 
szcze sekcyach, dotąd niezakończone. 

Siczyński. Jak donoszą dzienniki lwowskie, obro- 
nę Siczyńskiego obejmą zapewne tylko lwowscy 
adwokaci. O delegacyi sądu pozagalicyjskiego na 
razie nie słychać, — Wczoraj prezydent sądu dr 
Tchorznicki wezwał do siebie sędziego Śledczego 
dra Bersona i odbył z nim dłuższą konferencyę w 
sprawie Siczyńskiego. 

Matce Siczyńskiego pozwolono napowrót palić pa- 
pierosy. W więzieniu przy nl. Batorego oboje are- 
sztowani otrzymnją wikt więzienny, ale mało go 
używają, gdyż na podstawie specyalnego pozwolenia, 
przynoszą im co dzień z poza więzienia kawę, szyn- 
kę i t. p Wobec tego, że Śledztwo przeciąga się, 
rozprawa przeciwko mordercy nie będzie mogła od- 
być się w maju, to też będzie dla nich wylosowana 
osobna ława przysięgłych. 

Jubileusz gimn. Franc. Józefa. Gimnazyum im. 
Franciszka Józefa we Lwowie święci w przyszłym 
roku półwiekowy jubileusz. Celem uczczenia go za- 
wiązano komitet jubileuszowy, który podzielił się 
na sekcye. — Sekcya redakcyjna nchwaliła wydać 
z powodu jubileuszu księge pamiątkową, która bę- 
dzie zawierać: a) słowo wsiępne pióra dra Balzera, 
b) treściwe dzieje gimnazyum, e) udział uczniów 


Wszelkie środki do zapuszczania j odświeżana podług i posadzek, — — — 


Najtrwalszą glaznrę bursztynową, glazure spirytnzową. 


Prędko schnace linolerm, 
Sp36 


— e e m waza ma 


yainą masą francuską do posadzek i do linoleum, Szczotki do froterowania, 


Taniej 
niż wszędzie 


NOWA REFORMA. 


tego gimnazyum w powstanin styczniowem, d) wapo- 
mnienia z lat szkolnych b. uczniów, e) opis uro- 
czystości jubileuszowych, f) życiorysy dyrektorów 
i profesorów, g) spis wszystkich uczniów gimna- 
zyum. Manuskrypty przesyłać należy do końca maja 
b. r. na ręce p. Chołodeckiego (Lwów, ul. Ossoliń- 
skich 1ł). Każdy z byłych uczniów zakładn może 
także przysłać swoją własną fotografię wizytową 
z podpisem na odwrotnej stronie, jeśli życzy sobie, 
za osobną dopłatą po 10 K była umieszczoną w 
księdze. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń u- 
rzędników prywatnych. Zgromadzenie delegatów 
odbędzie się w roku bieżącym w sali hotelu Geor- 
ge'a we Lwowie w dniach 30 maja i 1 czerwca 
ze statutowym porządkiem dziennym, a w dniu 31 
maja odbędzie się roczystość 40 rocznicy istnienia 
Towarzystwa. 

Kradzieże w akademii weterynaryl. Przed try- 
bunalem orzekającym, któremu przewodniczył radca 
Drexler, odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
słachaczowi medycyny N. Doroszewi i słucha- 
czowi weterynaryi N. Butzowi, oskarżonym o 
kradzież książek i wielkiego mikroskopu z biblio- 
teki i ze stacyi doświadczalnej lwowskiej akademii 
weterynaryi. Po odczytanin aktn oskarżenia obroń- 
cydr Grek i dr Dwernicki postawili wniosek 
o odesłanie całej sprawy przed sąd przysięgłych, 
gdyż w przeciwieństwie do aktu oskarżenia, który 
szkodę ocenia na 592 koron, szkoda wedłe ich zda- 
nia przekracza kwotę 600 kor. Trybunał, po na- 
radzie, uchwalił rozprawę odroczyć i akta odesłać 
sędziemu, celem uzupełnienia śledztwa. 

Sfingowany napad. Na policyę lwowską zgłosił 
się uczeń IV klasy gimnszyum ruskiego, 16-letni 
Mikołaj Hołubec, zamieszkaty w bursie rnskiej przy 
ulicy Teatyńskiej i opowiedział, że w poniedziałek, 
gdy poszedł na przechadzkę na górę Hyclowską, 
napadło tam na niego 3 gimnazyalistów-Polaków i 
obiło go, jako „hajdamakęą*, Jeden z nich odcho- 
dząc miał nawet strzelić do niego z pistoletu I 
zranić go w twarz. Parę godzin Hołubec leżał nie- 
przytomuy ua górze, poczem ocuciwszy się, poszedł 
kn miastu; w aptece przy ulicy Szpitalnej opatrzyć 
mn miano poranioną twarz. Tymczasem śledztwo 
wykszało, że Hołubec w aptece nie był. Cała bi- 
storya jest widocznie zmyślona, 


Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek po południu: „Śluby panieńskie"; wieczór: 
„Czar walca“, 

W sobotę po południu: „Kościuszko pod Racławicami“; 
wieczór: „Werther“. 

W niedzielę po poludniu: „Halka“; wieczór: „Mazepa”. 


Z Rady paston, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 30 kwietnia.) 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów prezydent udzielił nagany p. Chocowi 
za jego ujemne odezwanie się 0 namiestniku 
czeskim na ostatniem posiedzenin. O wydanie 
posłów zgłosiły sie sądy: w Wiedniu o p. Brej- 
tera, w Stanisławowie o p. Baczyńskie- 
go, w Kolbuszowej o p. Paducha. 

Pos. Susterszie zgłasza wniosek nagły w 
sprawie języka sądowego w Celowcn. 

Na żądanie p. Stranskye'go (Wszechnie- 
miec) odczytuje się dosłownie wnioski i interpe 
łacye, co trwało godzinę. Następnie min. Klein 
odpowiadał na interpelacye. X 

Po drze Kleinie odpowiadali na interpelucye 
ministrowie Derschatta i Marchót, po- 
czem obrady przerwano. ' ; 

Poseł Choc w zapytania do prezydenta pro- 
testował przeciw temu, iż prezydent Izby nie 
podał jego zapytania do wiadomości rządu. 

Prezydent Weisskirchner odpowiada, że 
nie pełni swej funkcyi na to, aby oświadczał 
rządowi, że jeden z posłów radby wypoliczko- 
wać namiestnika Czech. 

Poseł Choc po tej odpowiedzi począł krzy- 
czeć, zaś Niemcy przyjęli ją oklaskami. 7 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
godzinie 3 popołudniu. 


Sytuacya w parlamencie. 


Wiedeń. Dysknsya nad wnioskiem nagłym w 
sprawie podwyższenia kontyngentu rekruta nie 
rozpoczęła się, ponieważ rząd nie chciał 
do niej dopuścić, nie mając pewności co 
do tego, czy w obecnej sytuacyi znajdzie się 
potrzebna do uchwalenia nagłości większość 
dwóch trzecich głosów. 

Wobec tego rząd pragnął odroczyć dys- 
kusyę nad nagłością, kiedy jednak sprzeciwił 
się temn prezydent Izby Weisskirchner, wycho- 
dząc z tego stanowiska, że wedle regulaminu 
wniosek nagły może być albo cofnięty, albo 
wzięty pod dyskusyę, a może być nieodraczany, 
na życzenie rządu posiedzenie dzisiejsze poświę- 
cono odczytywanin interpelacyj, na 
które ministrowie odpowiadali. 

Ponieważ na żądanie radykalnych Niemców 
interpelacye są odczytywane dosłownie, przeto 
wszelkie zainteresowanie znikło, sala posie- 
dzeń pusta, a natomiast w kuluarach panuje 
ogromne ożywienie wśród posłów. 

Wchodzących na salę posiedzeń ministrów 
Fiedlera i Kleina przywitali radykalni 
Niemcy okrzykami „pfuj!* wołając zarazem 
do Fiedlera, że jest gnębicielem poczty. 

Ministrowie niemieccy oświadczyli, że są S0- 
lidarni z ministrem Peschką i że w razie gdyby 
Pescha ustąpił, oni wysnują z tego kon- 
sekwencye. Natomiast bar. Beck oświad- 
czył, że w najbliższej przyszłości musi się wy- 
jaśnić sytuacya i stosunek stronnictw do rządu, 
w przeciwnym bowiem razie on wysnuje 
ztego konsekwencye. 

Następne posiedzenie parlamentu odbędzie się 
w poniedziałek. 


Poważna sytuacya. 


Wiedeń. Dzienniki z pesymizmem oma- 
wiają rozpoczynające się dziś obrady parlamen- 
tu. „N. Fr. Presse" twierdzi, że zachodzi obawa 
bankructwa parlamentaryzmu. Siły 
swojej pozbawił się parlament sam. Chodzi te- 
raz przynajmniej o ratowanie konstytu- 
eyi. „Arbeiter Zeitung“ czyni rząd odpowie- 
dzialnym za stosunki w parlamencie i jedyny 
ratunek widzi w ustawie językowej, je- 
żeli stronnictwa narodowe nie mają zupełnie 
zbankratować. 


Zamiary rządu. 

Wiedeń. „EFremdenblatt* zamieszcza na na- 
czelnem miejscu odpowiedź pewnego członka 
rządu na artykuł „N. Fr. Presse“, w którym 
powiedziano, że idea pariamentaryzacyi rządu 


poleca. 


Skład api. „SANITAS” 


ienna W odpowiedzi na to pisze 
ów członek rządu, że zbyt pospiesznie oddano 
już rząd obecny do lamusn i że zbyt pocho- 
pnie uznano myśl polityczną, na której się on 
opiera, za pokonaną. Takie pesymistyczne pro- 
roctwa nie zaszkodziły jeszcze żadnemu rządo- 
wi, a wogóle wiadomo, że zwykle długo żyje 
ten, komu rychłą śmierć rokowano. 

Z gabinetem nie jest bynajmniej tak źle, jak 
sądzą. Sprawa pocztowa w Czechach jest 
załatwiona. Rząd użyje całej energii w celu 
przywrócenia „status quo“. Zresztą należy skon- 
statować, że nieodwołalny zamiar rządu co do 
uregulowania sprawy językowej w Czechach w 
drodze ustawowej, istnieje dalej i jest 
obecnie bliższym urzeczywistnienia, 
niż dotąd. Projekt rządowy, który będzie w 
w tych dniach ostatecznie wykończony, ma sta- 
nowić podstawą do porozumienia i kompromisu. 


Opozycya w Izbio panów. 

Praga. „Czas* występuje przeciw kilku człon- 
kom Izby panów, rzekomo postępowcom, którzy 
podpisali interpelacyę hr. Thuna w sprawie prof. 
Wahrmunda; wymienia mianowicie dra Pię- 
taka i syna rewolucyonisty z r. 1848 profesora 
Smolką. Jako „curiosum“ przytacza „Czas“ 
fakt, że interpelacyę podpisał dziedziczny czło- 
nek Izby panów hr. Kolowrat, który ma do- 
piero 25 lat i chodzi na uniwersytet. 

Wiedeń. Organ hr. Thuna „Vaterland“ wy- 
jaśnia, że groźba wyciągnięcia konsekwencyj, 
zawarta w jego interpelacyi w lzbie panów, 
nie oznacza groźby głosowania prze- 
ciw budżetowi. Także inni członkowie pra- 
wicy Izby panów oświadczają. że interpelacyę 
podpisali tylko z uprzejmości dla hr. 
Thuna, myśląc, że odnosi się ona wyłącznie 
do sprawy prof. Wahrmunda i nie wiedząc, 
że zawiera ona także jakąkolwiek 
groźbę.. 


O ministerstwo robót publicznych: 

Wiedeń. „Reichspost* występuje przeciw hr. 
Latourowi, który w komisyi Izby panów 
wystąpił przeciw uchwalonej przez Węgrów or- 
ganizacyi ministerstwa robót publicznych. Dzien- 
nik ostrzega przed dalszemi eksperymentami i 
podnosi, że antisemici w tym Kierunku na ża- 
dne ustępstwa się nie zgodzą. 


i Telefoniczne Í telegraficzne 
wittłomości „Nowej Reformy" 


z dnia 30 kwietnia. 


Żałobne nabożeństwo za ś. nr. 
Potockiego. 

Wiedeń. W kościele Zmartwychwstańców przy 
Rennweg, wybitym kirem i zapełnionym po 
brzegi, odbyło się dziś przed południem uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego. Nabożeń- 
stwo odbylo się staraniem Koła polskiego. 
Mszę celebrował w otoczeniu licznej asysty ks. 
Bakanowski, egzekwie odprawił ks. arcy- 
biskup Teodorowicz. Prócz członków Koła 
polskiego przybyli polscy członkowie Izby pa- 
nów w komplecie, ministrowie Abrahamowicz, 
Bienerth, Georgi, Klein i Marchet, ochmistrz 
dworn hr. Chołoniewski, generalny adjutant ce- 
sarza hr. Paar. kapitan gwardyi br. Beck, za- 
stępca min. Ebeniiocha szef sekcyi Popp, b. 
ministrowie Bylandt-Rheidt, Forzt, Wittek, 
Gautsch, szefowie sekcyi Call i Engel, liczni 
posłowie, w ich rzędzie dr Kramarz. Prez. min. 
Beck usprawiedliwił swą nieobecność przez min. 
Abrahamowicza, albowiem bierze udział we 
wspólnej radzie ministrów. Również usprawie- 
dliwili nieobecność ministrowie Korytowski, 
Ebenhoch i Gessmann. Klub staroruski przybył 
w komplecie. Przybyło także wielu generałów 
i członków arystokracyi. 


Narady wspólnych ministrów. 


Wiedeń. Od godziny 10 rano do pierwszej po 
południu trwały narady ministrów wspól- 
nych pod przewodniciwem bar Aehrentha- 
la nad budżetem wspólnym, podwyższeniem płac 
oficerskich i zwołaniem delegacyj. Co do pod- 
wyższenia płac oficerskich za rok 1908, to spra- 
wa zostanie załatwioną w drodze kompro- 
migu Zwołanie deiegacyj nastąpi w jesieni. 
Do budżetu wspólnego za r. 1909 podwyższenie 
płac oficerskich już bezwarunkowo wstawione. 


Podątek od wódki. 


Wiedeń. Minister skarbu dr Korytowski 
konferował dziś z węgierskim sekretarzem sta- 
nu Popowiczem w sprawie podwyższenia 
podatku od wódki. 


Niemiecki związek narodowy. 


Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się po- 


siedzenie niemieckiego Z wiązk uan aro do w e- 
go z udziałem ministra Pesch k i. Omawiano 


sytuacyę polityczną. Odczytano pismo dra Lue- 
gera, który zawiadomił, że partya chrześcijań- 
sko-socyalna pragnie z wolnomyślnemi stronnic- 
twami niemieckiemi solidarnie postępować 
w sprawach narodowych. Przyjęto do 
wiadomości, że na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
wniesiony będzie wniosek nagły w sprawie spo- 
ru językowego w Czechach. 


Zatarg na pocztach. 


Praga. Na pocztach przywrócony został „sta- 
tus quo“, jaki panował przed konfiiktem. 


Śmierć posła, 
Opawa. Umarł tu poseł sejmowy Karol Türk. 


Z Seimn węgierskiego. 
Budapeszt. W Sejmie uzasadniał poseł Mainu 
(Rumun) wniosek w sprawie wyrażenia prezy” 
dynm wotum nienfności za stronnicze sto- 
sowanie regulaminu. - 


Liebknecht przed radą honorową, 

Berlin. Dr Liebknecht, zasądzony ną pól- 
tora roku twierdzy, za agitacyą antymilitarną, 
stawał przed radą honorową Izby adwokackiej, 
ponieważ prokuratorya zażądała, aby Izba -ad 
wokacka wykreśliła go z listy adwokatów. 
Liebknecht, otrzymawszy cztery dni urlopu 
z więzienia, stawał na rozprawie osobiście i wy- 
głosił przy tej sposobności długą mowę polity- 
czną, po której rada honorowa uwolniła go 
od oskarżenia, orzekając, że nie widzi 


Znakomite pasty, kremy, lakiery ameryk, i krajowe do odświeżania obawia. 
Szczotki i Ściereczki do czyszczenia tychże, Wszelkie pasty, proszki, mydła, 
do czyszczenia sebra, metali i sprzętów domowych. Wysyłki na pro- 
— Kraków, Długa 1. 16. — — — wincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. — — 


Ńr 200. 3 


powodu wykreślenia Liebknechta z listy ad: 
wokackiej, ponieważ ani agitacya polityczna, 
ani antymilitarna nie ubliżają honorowi 
stanu adwokackiego. 


Rozwiązanie sobrania. 


_ Zofia. Dzisiaj ukaże się ukaz rozwiązu 
jący sobranie i rozpisujący nowe wybo 
ry na 7 czerwca. 


Podróże Wilhelma. 


Korfu. (Ag. Havasa). Cesarz Wilhelm w nie- 
dzielę odjedzie do Poli. 


Wybuchy Etny, 

Catania. Temperatura znacznie spadła. Etnę 
pokrywa śnieg. Z wulkanu ciągle wydoby- 
wają się kłęby czarnego dymu. Wśród silnych 
detonacyj wyrzuca wulkan kamienie i popiół. 
Imdność okoliczna w popłochu. Popiół wyrządza 
wielkie szkody w szczególności na polach. — 
W kilku miejscowościach czuć jeszcze ciągle 
silne trzęsienia ziemi. Wczoraj o godz. 
10 m. 22 przed południem wśród grzmotu pod- 
ziemnego nastąpiła ze środkowego krateru erup- 
cya mas, rozżarzonych do białości. O godzinie 
12 m. 30 wybuch się powtórzył. 

Cattania. Obserwatorynm na Etnie podaje do 
wiadomości, że wybuch następuje z krater, 
który powstał w r. 1862 z trzech szezelin. Z 
najwyższej szczeliny wydobywa się dym czar- 
ny, zaś z dwóch niższych wydobywa się 
lawa. Wybuch jest średnich rozmiarów. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi, iż nic nie 
jest wiadomo, jakoby król Edward miał nieba- 
wem przyjechać do .Petersburga. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsii. 
o OOE CY] SORROW 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). 
Obfity wybór próbek na- 


Jadwal (IATOWY z zyć 


- Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Podziękowanie. -~ 


Dotknięta Śmiercią mojej córki, Ś. p. Heleny, 
składam najgorętsze podziękowanie wszystkim, 
którzy pospieszyli ze słowami pociechy. Wiel- 
możnemu Panu Dyrektorowi Kępie, Wielebnemu 
ks. katechecie Bilińskiemu, wszystkim zacnym 
koleżankom ś. p. Heleny i Szanownej Publiez- 
ności za oddanie zmarłej ostatniej posługi, dzię- 
kują słowami „serdeczne Bóg zapłać“. 

Bochnia. Ludwika Paruchowa 


Kto 
musi wyraźnie żądać wyrobów 
ten Malinowskiego. 


Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone mydia toa- 
etowe. Mydła alkaliczne, siiniei pu- 
Bzysto pieniące, niszczą skórę, gdyż 
odbierają jej natnrainy uaszcz. My- 
dła Malinowskiego pozostawiają war- 
stewkę tłuszczu, przez co ońłaniają 
skórę i udelikatnisją cerę. 

Do nabycia w renomowanych 
składach. 2387 


leja 


od 76 ot. do zir. 370 sa 
metr, na bluzki i suknie. 
Prresyłku do domu upła 
bona i już oclena. — 


chce myć się rzeczywiście przetłusaczonem 
mydłem, które jedynie chroni skorę od 
wpływów zewnętrznych 


20 


* 


Dr st Benedykt Kwiatkowski 


b. I. asystent klin. chorób wewn 
Uniw. Jagiell., ordynuje od 1 maja 
do 1 października, 

2273 2 16 


Kantelarya adwokata Dra Aleksandra Rattiera 


przeniesiona została 2422 2 3 
do domu przy ulicy Grodzkiej, L. 9, 
(dawniej biuro adw. Dra Frūhlinga). 
COOS TREE CO. 
` Giełda. 
wiedeń. (Tel. „N. Ref“). Zamknięcie o godz. 3, 


Akeyo: 
austr. Zakł. kredyt. 632 — 


Oblig, węg. indemn. 93 60 
x SER a .742 — | Renta majowa . . 87 78 
Anglobanka . . . 298 60 c sj Renta kor. . „A % 
Unionbanku . „ . 5389 — | Weg. r E> 
Laenderbanko „ .408 —|66 l Listy T. kr. s. 94 36 
Bankvereinu . „ . 524 60|4, Listy Banku hip. 84 60 
Bodeneredit „ „ « 1061— Ph A n » 100 25 
Gal. Banku hipot. .569 —|6%% a  „  „, 110 bo 
Kolei państw. » .687 --|4%, „  „ krej. W 7% 
- „ południowej .187 60]4*, w pow 126 — 
s Elbethal . .442 — |4% Gal. Obi. prop. 97 75 
» północnej . .5320— |40, Gal. poż. kr.1898 96 26 
„ tzemiow. . .571 —|4%/, Poł. m. Lwowa 84 26 
Alpiny . . . „ „6868 — | Losy turecie . . .187% 50 
Rima Muranyi . .547 —| Marki , . . . „11% 62 
Prag. Tow. że. „ .2635— | Rublo . 251 60 
Fabryki broni 644 — |Rosyjska pożyczka . 04 70 


Tureckie tytoniowe . 507 — 
Gal. Tow. kop. n. . 530 — 


Ueposobienie: Lokalne realizacye uciskały. 
po O ZÓ 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie, 


ł 
s 30 kwietnia (gods. 1 w południe) 
L Waluty. Zyga sA 
„etc —  PRULIECE 
Franki papierowa s. o gt * * * * 26 40 96 — 
Dwudziestośrankówki w złocie . « « e a I9 10 1920 
i. Listy zastawne. 
Bej, Listy zastawne prem. Banku hipoż, 110 — 111 — 
PA Listy zaatawne Banku bipot, PoS. 99 g0 200 60 
49% Lig » n „. . „ 94 50 pe 
45l h Listy zasta j 100 — — 
r ło . y "a pe > s 5 95 7 
C] i 1 . nieo 
geje Pi Ar" uk Tez, p ae a e7 Er «oG0 
hh a a a B a = ki e 
iit, Obligacye - pożyczki, 

iñi, Galicyjskie obligscye propinacyjne, 97 25 88 26 
d NYSAAŻC m... .. 46 R 

44, db nuhalne Banka koś. 400 <-> MB 
4,9, Obligacye zomuna'ne anka kraj- 100 — — 
494 „ kolejowe, .. „,.. 6475 WTW 

M Losy 

Losy miasta Krakowa . . . . „ . „ .115 = 183 — 

- V. Akoya - 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 569 — 551 
a kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .572 — 676 — 
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Irex- 
proszek do zębów 


w auto-puszce 


czne wydziełania | 


| Aatoma 
| u. — Nowośćł 


prost. 


= Idealny praeparat o ladwia 
dającej się pomyśleć 
e delikatności E 

Zawartość jednej autn-pusrtł 

= 60 porcx. — Cena: K. 1.20. 


Podzięzowniie. 


Wszystkim, którzy mojemu mężowi 
$. p. Hen'vkowi oddali ostatnią posługę 
i wzi- udział w pogrzebie, oraz tym, 
którzy przy tej smutnej sposobności oka 
zali nam swoje współczucie, składamy 
serdeczne podziękowanie. W szczególno- 
ści dziękuje WP. Drowi Steinerowi za 
troskliwą opiekę nad chorym moim mę- 
żem, Przewielebnema Duchowieństwa: 
ks. proboszczowi Stan. Pilchowskiemu 
z Niegowici, ks. proboszczowi [gnacomu 
Cieżowi z Sieprawia, ks. kapelanowi 
Romańskiemu z Białej i miejscowym 
księżom, oraz Chórowi Śpiewackiemau za 
odśpiewanie pieśni. 2417 

Emilia Kozubska z synem. 

W Wieliczce, 29 kwietnia 1908, 

w Krakowie II lub 


kayi kamienite III piętrową w pobli- 


żu piantacyj. Oferty pisemne przyjmuje 
z grzeczności p. Logowa, uł. Czysta 3, 
' Kraków. 2435 1 8 


Rutynowana krawczyni 


specjalistka w spodnicach, zaraz po- 
trzebna w magazynie 


GENRYKA SCHWARZA 
j Kraków, Grodzka 13. 2432 1 3 
czynnego poszukuje zna- 

z DYrektOM ne w A kraju Aj 
siębioristwo fabryczno-handlowe. Wara- 
nek udziai w przedsiębiorstwie 12.000 
koron jako gwarancya. Posada nadaje 
się szczególnie dla kupców-przemysłow- 


ców. Zgłoszenia pod J. W. 100 posie 
restante Lwów. 2419 1 8 
gazynie mód w Paryżu. poszu- 


a 
Pan | kuje posady „Directrice* w 


pierwszorzędnym magazynie, „Directrice'* post. 
rest. Kraków. 2426 


Więtsza fabryka pieców Katlowych 


poszukuje samodzielnego kierownika warszta- 
towego. Zgłosz. z odpisami świadectw zasyłać 
Waldman, Lwów, Dąbrowskiego 6. 2420 1 8 


(wit pomocników drogerzysti 


lat 22 i 19, szuka posady od 1 lipca 
lub zaraz w większej drogeryi w Ga- 
licyi, ile możności w Krakowie lub we 
Lwowie. Zgłoszenia pod „Berlin 2418“ 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 


PIERNIK 


` 


będąca w pierwszorzędnym ma- 


ERNI 


wyrabiane tylko na prawdziwym miodzie, 
wyrób własny jak: nadziewane różą, 
_ konfiturami, marmoladą. masą lub zu- 
pełnie nienadziewane, korzenne i t. p. 
Grahama kuracyjne, Całuski w kilku 

smakach — poleca 84770 


CUKIERNIA LWOWSEA 


JANA MICHALIKA 


Floryańska 45. Telefon 466. 


10.006 róż 


thed, nojs, bourb., remont., 2-letnie 
silne korony, 10 sztuk 15 kor., pół- 
wysokie 10 szt. 8 kor. niższe 10 

— Szt. 5 kor. 1792 6 0 


Wielki wybór peren i kwiatów 
ozdobnych (Perenen, Fior-und 
Zierpflanzen). 


Katalogi ilustr. gratis i franko, 
Fr. Spora 


ogrodnik eksportowy 
Klatowy (Klattau, Czechy). 
999900692999299660000000090000 
Pokój 


duży, na parterze, z meblami lub bez do wy- 
najęcia. Wolska 25. 2220 6 6 


I 
$ 
f 


Los, który może wygrać 


30.000 K... 


ZA DARMO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u S. ZARNA, przy ui. Floryań- 
skiej L 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkarencyi: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zega- 
rek czarny złe. 2'—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
system lioskopf Patent złr. 350. Budzik świe 
cacy w nocy gr. 1:50, Zegarek złoty złr. 9:—. 
Łańcuszki srebrne od gł. 1'—. Gwarancja 
ba _ razie niespodobania się, wymieniam 

na inny przedmiot. Zamówienia 


z eyi uskuteczniam odwrotna = 
Bogato ilustrowane cenniki a AAD 


1 ozłatnie. 1836 7 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


w Parku Erakowzkim 


PR OGRAM 
od 1 do 15 maja. Zmiana obrazów i komeżyjki co sobotę. 
The Greath Toronte-Troupe, najsławniejsi avleci 
świata, akt sonsacyjny, Les 5 Ramoneurs, naj- 
lepszy duński kwintet transformacyjuy. Charles 
Cherber, niezrównany iluzyonista, przedstawi- 
ciel sylwətek cienistych i żongler pochodniami. 
Nowość ' Wszystko w porządku, Farsa w 1 

YSU akcie Ad. Glaciera. The Sayton's, 
Ludzie-krokodyle, Cecytia de Chaay, toatr psów, 
polowanie na jelenie. Les 3 Papiiłons, tercet 
wokaino-taneczny. Bloskop amerykański. sensa- 
> „cyjne żywe fotografie. 

Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 

Początek o godz. $ wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, rog ul. Szew- 

skiej i Rynku. 24008 10 
W każdą niedzielę | święto: Koncert orkiestry 
- pod batutą p. St. Czyżowskiege. 
f o przedstawieniu codziennie w sali rostaura- 
cyjnej KONCERT orkiestry własnej do godziny 
1-szej w nov. — Wstęp wolny 


RESTAURACYA RENOMOWANA. 


Do wynnjęcia zaraz 


salon umebiowany na dwie osoby z ca- 
łem utrzymaniem. Ul Batorego l. 16, 
I p, Grabowska. 260115 


przejeździe z Borysławia do Kra- 

kowa duia 26 kwietnia zgubiono 

3 paszport wydany na imię Jana 

Piętaszewskiego przez warszawskiego 

p. ober-policmajstra. Łaskawy znalazca 

zechce złożyć: Dębniki, Ogrodowa L 

139, R. Galski dla Jana Pietaszew- 
skiego. ' 2427 18 


Zdolna ekspedyenika 


znająca się na krawieczyźnie, znajdzie 
umieszczenie w magazynie konfekcyi 
damskiej Henryka Schwarza, 
Kraków, Grodzka 13. 248118 


Posznkują technika 
nbznajomionego z rysowaniem planów 
i szczegółów 1 zestawieniem kosziory- 
sów. Zgłoszenia w mem biurze między 


3—4 popoł Architekt B. Torbe, pL Do-|$ 


minikański 3. 242818 


Do sprzedaniu 


elegancka willa, murowana, około 20 
ubikacyi z komfortem, wodociąg, łazien- 
ka, ogród, i t. d, całość parceli prze- 
szło 1000 sążni objet, 25 minut od Ryn- 
ku krakowskiego. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Zgłosz. nieanonimowe: N. W. 36 
poste restante Kraków. 2426 1 10 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady kierowni- 
ka Fabryki dachówek, drenów i cegieł, 
rozpisuje się konkurs. Kandydaci Po- 
lacy, praktycznie obznajomieni z techni- 
cznem i komercyalnem kierownictwem, 
zechcą wnosić podania pisemnie do Cen- 
tralnego Zarządu dóbr Karola hr. Lanc- 
korońskiegy w Rozdole i dołączyć tylko 
odpisy świadectw, które zwrócone nie 
zostaną. Osobiste zgłoszenia bezwaran- 
kowo wykluczone. 2421 13 


Taczki kute 


po cenach przystępnych poleca Samuel 
Himmelblau, Kraków, Staro- 
wiślna 28. 2205 5 8 


l. Wiedzńsii koncesyono wany zakład aywanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawazo na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
e bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
Fipe lnnda, peryte jedno i dwukonne kuczer- 
sotony wszelkiego rodzaju, lckkio kabryolety 
browne i t. d. Kapuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, U, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel 20107, 2392 84 © 


Harmonika wiatrowa 


Nowość Wspaniała muzykał 


az Pe cx 3 i, 
R, J 
p Tie Aż >. 


Instrument ten można umiaścić na alianie, na 
dręgu, drzewie, budynku it. d, a już przy 
matym wietrze dają jego tony I akordy pra- 
wdziwą przyjemną 
wa jest 28 cm. dluga i kosztuje 
tylko 3 K tylko 
Wysyła za zaliczką c. i k. dostawca dworu 


HANNS e KONRAD 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 1552 Czechy. 


Zażądaó bog. llustr. polskiego cennika z przeszło 
3600 odbitek za darmo, ołatnie. 1943 8 10 


TEATR ROZMAITOŚCI M 


muzyke. Harmonika wiatro- | 8 


NOWA REFORMA. 


do firmy 


obecnie 


Rynek 22 - Linia 


Farbiarnia, chemiczna pralni 
Ferd. Sickenberga Synów 


"BAR" c. i k. dostawców dworu. 
© Fabryka: Wiedeń, XIX. Nussdorf, Siekenberggasse 4-8, 
główny: Wiedeń, I., Spiegelgasse tylko 15 (w domu własnym). 


"NF 


Skład 


Óózeczki dla lalek sportowe i wyplatane, trycykle, a jako nowość 
automaty dla dzieci poruszane zapomocą rąk lub nogami, jak 
również wszelkie zabawki na wiosnę i lato już nadeszły 


KÓW 


2146 2 4 


C-B. 


Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowineyonalnych. Far- 
biarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj na meble, piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. Slecemla z prowincyl szybko. Na zapytania listowne odpo- 


wiada się natychmiast. Przesyłka wzorów i farbowania za darmo opłacona. 


2040 7 8 


Ostrzeżenie: Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy. 


3 Gastelnskie 
okioki limbowe 
nadzwyczaj skuteczne w 


nieżytach przewodów oddechowych 


w torebkach po 60 hal. we flaszkach po 1 kor. 


Gasteinski zapach leśny 


© bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmacniającem, 
powietrze czyszczącem. 
Flaszka 2 kor. Rozpyłacz 40 h 


Gustejnski © 
olejek z Szpiłeń świerk. | 


do wziewauia w 


s 'B 


Dostać m» 
„żna: w Kra- W handlu ; 
kowie, w a- Reima i Ski, y 
ptece Konst. w droguoryl co ka 
Wiszniew- Zopotha 
- skiego. i Ski. 1432 8 10 


SET" 


Szpilki do kapeluszy | 


najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca 243310 


Teorii Bekn er 
Kraków, Bługa 4, naprzeciw izby handlowej. 


„788 J > 


UWAGA! 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniotek“, który 
gra całkiem bez szmeru i wyraźnie. 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kaj. skład kurtewny i częściowy Gramoenów | Foggrafów 


JOZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 71, 
najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. Akoyjnego 
z marką „Aniołek* które uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem- 
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
i składowe zawsze na składzie. — Keporacye wykonywa się dokładnie 
szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm* z tubą kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 złe, — 
Gramofony najnowszej konstrukoji od 24 do 2400 K. 801 22 26 


| MSC 0 uj czone E RE 


z konikiem. 


Hajlepsza ze wszystkich wód na głowę, 


1806 6 20 


Wyroby rymarskie i siodlarskie 


w wielkim wyborze. Uprzęże, siodła, kufry, torby, 

necesery, portmonetki, etui na papierosy i cygara, 

dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 

nożna, paski do gimnastyki it. d, poleca po ce- 
nach najtańszych 

Z. 


Piotrowicz 
Kraków, Floryańska 8. 2150 8 15 


e 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. DZBAŃSKI 
precz o, k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzeczaik patentowy. 


Wledeń, VIL, Lindengasse 2, (Telefon 5663, 


A| Nauhcim, Willa Wanda. 


LSL.) 
Pokój 
clegancko urządzony z olektr. oświetleniem, 


przy plantach, zaraz do wynajęcia. Hotel Cen- 
tralny, Plac Matejki 1. 2223 4 6 
w Dz. IV, z ogrodom, 


Kamienitg 2-pioiiowa oświctioniom elektry- 


cznem, wybudowaną solidnie, 10 lat woiną ud 
podatku, sprzedam bez pośrednika. Zgłoszenia 
listowna pod R. $. 50. posteo rcstante Era- 
ków, okaziciolowi kwitu inser, 2282 4 5 


e - 
Do wynajęcia 
przy ulicy Garncarskiej 4, wysoki parter, po- 
koje frontowe umeblowana, każdy z osobnem 
wejściem, z usługą, oświetleniem olektrycznem, 
łazienką, może być i z ogrodem. 2337 8 8 


-— fłoncygienta 


posznkuje adwokat na prowincyi. Pen- 
sya 200 K miesięcznie. — Wiadomość 
w Krakowie w kancełaryi adw. Dra 
Lewandowskiego. 2294 5 6 


Naaheim (Hesscn-Darmstadt), 


Willi Qanda Bom Polski 


otwarty od 1 maja. — Wygodnie urzą- 
dzone piękne pokoje z balkonami, winda 


A | hydrauliczna, bliskość łazianok, książki 
Bi gazety polskie. — Opieka dla pacy- 


entów zapewniona. — Właścicielka He- 
lena Szczepanowska. — Adres: Bad- 
1959 8 16 


Koła gumowe 


]oraz kasy ogniotrwałe niżej cen fabry- 


cznych do nabycia. — Kraków, Staro- 
wiślna 28. 2204 5 8 


Lastęptów $tównych 


na poszczególne powiaty Galicył i Buko- 
winy do sprzedaży światowej sławy au- 
tomatów muzycznych, wyrebu austry- 
ackiego poszukuje się. — Zgłoszenia 
przyjmuje pod ..„Gordonet* administra- 
cya „Ster“ w Krakowie. 2389 


Bkuszerka 


z Warszawy, bardzo zdolna, poleca Się. 
A. P., ul. Krowoderska 25, Kraków. 
2416 1 3 


1. 1435. 354 28 


Catone - konkursi. 


Wydział powiatowy w Bochni rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę kon- 
duktora drogowego w powiecie bocheń- 
skim. 

Warunki: ukończony krajowy kurs 
dla konduktorów drogowych, oraz pra- 
ktyka w powiatowej lub krajowej słu- 
żbie drogowej. 

Płaca roczna 2400 K, bez żadnych 
dodatków. 

Podania wnosić należy do dnia 1-go 
maja b. r. do biura Wydziału powiato- 
wego w Bochni, 


lachete wina węgierskie 


wysyła w znakomitej i poręczonej na- 
turalnej jakości firma Verwertungs-Ge- 
nossenschaft Ungarischer Landwirte, 
Budapest, IX., Imre-utca 4. Rzetelna 
obsługa. Niskie ceny. Zjądać naszego 
cennika win w butelkach i beczkach. 
Korespondencya w języku niemieckim. 
2205 8 3 


Pieniądze 
ua 4/4—61/40/, W stosunku roku w każ- 


EH | dej wysokości dla kążdego, także dla Pań, 
do zwrotu w ciągu kilku lat, Pożyczki 


hipoteczne, konwersye I, II i III miej- 
sca do 75°% wartości. Zaliczki na losy 
papiery wartościowe do 90%, wartości 
kursu. — Miejsce Zgłoszeń: Adalbert 
Thein, Bankreprasentant, Budapest, VIL, 
Rottenbiller-utcza 54. (Korespondeucya 
miemiecka, iza TX. pięewiecę 
221 


Ś Absolwent 


Sa |ólowej z kursem mleczarskim, wypróbowania 


— = a ç M oaa 


Czwariek 30 Kwietnia 1908 


Petan; sna w dobrym stanie, bardsa 
NABIORĄ NADINA tania i na dogodnych wa- 
runkach, a także sklep korzenny do sprzedania 
w Luwiuowie. Wiadomość: Jan Szaleski, p 
czyńska 6, w Krakowie w godz. pop 


Uczeń skit Średnich 


lat około 14, znajdzie umieszczenie wreł £ 0%" 


f | tom utrzymaniem, opieką rodzicielską i Koro- 


potycyą nauczycicia — jako praktykant hs5- 

dlowy u firmy Jan Maszyński, Lwów, Gro- 
dzickich 3. 2380 2 2 

z przed kilku lat wie 

dońskiej Akademii Han- 


siła we wszystkich agendach biurowo-handlo- 
wych, pragnie od 1 ewent. 15 maja zmienić 
posadę, Łaskawe zgłoszenia pod K. J. M 58. 
posta restante Kraków. 2360 2 2 


Do Sokoła w Jaworznie 3 


potrzeba zaraz kursora, którego żona 


$| moglaby się zajmować kuchnią w „So- 


kole*. Knrsor pobierać będzie 40 K mie- 
sięcznie, mieszkanie, światło, opał i do- 
chód ze stołowania druhów.  Bliższych 
wyjaśnień udzieli Wydział „Sokola“ 
w Jaworznie. 2384 3 8 


Stowarzyszenie Kupców i młodzieży 
nandłowej w Krakowie rozpisuje ni- 


niejszem 
Konkurs - 


na posadę - 


sekretarza 


Warunki: wynagrodzenie w pierw- 
szym półroczu po objęcin czynności K 
1800, następnie K 2400 rocznie; oprócz 
polskiego wymagana znajomość ustna i 
pisemna niemieckiego języka; pożądana 
znajomość spraw handlowych; wiek pe- 
tenta niepowinien przekraczać 40 lat; 
posada do objęcia zaraz — najpóźniej 
od 1 lipca b. r. ~ 

Oferty pisemne z podaniem dotych- 
czasowego zajęcia nadsyłać należy pod 
adresem Stowarzyszenia Kupców i mło- 
dzieży handlowej w Krakowie, Wolska 
14, najpóźniej do 15 maja b. r. 

Bliższych informacji udziela się ust- 
nie między 3—4 po południu w lokalu 
Stowarzyszenia, pisemnie za na desła- 
niem znaczku pocztowego. 2382 2 8 


Liklt subjekt cukiernicy 


do ciast i pierników potrzebny do fa- 
bryki wyrobów cukierniczych Józefa 


Siermontowskiegu w Krakowie. 
2408 2 3 


Potrzebna 


@ p 
panienka 
uzdolniona w białem szyciu i dziewczęta 


do nauki, Wiadomość ul. św. Sebastya- 
na 6, I p., oficyny, Kraków. 21122 


7 U LU E UBA p r 
ieksa maiale 
upie większy maialek, 
Dokładne opisy uprasza się nadsyłać 
do Obszaru dworskiego Bojary, poczta 


Dobrowlany. Pośrednictwo wyłączono. 
2064 9 12 


Pożyczki pieniężne 
w każdej wysokości dla każdego na 4 dv 5%, 
na skrypt dłnżny z poręczyciciami fub bez po- 
ręczycieli, spłacalne w miesięcznych ratach od 
1—10 lat. Bez opłaty za pośrednictwo. Poży- 
czki na reainości na 3'/,'/, spłacalne w 30- 60 
lat, w najwyższych kwotach. Większe czyn- 
ności finansowe. Szybkie i dyskretne załatwie- 
nie, — Administration des Bórsen Courier, Ba- 

dapest, Hauptpostfach, 


Korosponden- 
2333 2 10 


Pożądana marka na odpowiedź. 
cya niemiecka. 


Biuro tewarowe dla Handlu I Przemysłu 


Kraków, ul. Starowiślna 27/1 
Zastępca fabryk krajowych i belgijskich, 
į poleca na sezon budowlany i do wszel- 
"> "kich innych potrzeb 


SZYBY i LUSTRĄ 


Szyby solinowe w grubościach 1, 2, 
3 1 4 mm. 2021 11 24 
do oprawy obrazów. 
lnstrowe i wystawowe, 
kolorowe, katedralne, ornamen- 
towe, 
»  deseniowe, matowe, lane dachowe, 
s do podłóg wraz ze siatką dru- 
cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p. 


Roszioiysy po nadiesłaniu wymiaru odwrotną pocta. 


DEF" Sprzedaż wprost z fabryk po hurto- 
wnych cenach, również przesyłam towar opia- 
cony do każdej stacyi koiejowej. TAR 


IDaczność kolarze!! 


* Dla reklamy celem roz- 
powszechnienia firmy 
mej w Galicyi dostar- 
czam za 96 K nowych 
rowerów z opłaconą prze- 
syłką do każdej stacy! 
kolejowej. -Pierwszorzędny wyrób z 2 - letnią 
gwar, Używane damskie i męskie po K 40, 50, 
60. Świeże płaszcze pol 6, 7. Węże K 350, 2 
i 5. Klucze francuskie 60 h. Wolnobiegi K 15 
i 18. Pompy 80 h, pompy nożne K 2, lampy 
oiejna K 150, acetylenowe K 3 i 4, puszka Kar- 
Lidu 50 h, pedały K 8:60, siodła angielskie K $, 
torba trójkątna K 1, dzwonki 50 h, dzwonki 
kołowe K 150, oliwiarka 10 h, rączki korkowo 
40 h, puszka do naprawek 40 h. Zupełne cma- 
liowanie i niklowanio w ogóle odświeżenie CA” 
łego roweru K 22. Wszelkie reperacye wyko: 
nuję starannie i tanio. Nie wymienione doda 
i części składowa po cenach hurtownych! Spe- 
cyalny katalog o rowerach, maszynach do c 
cia i dodatkach za darmo, — Wysyłka aż i 
iiczką, na rowery zadatek 15 K. Sprzet sber- 
raty wykluczona. Skłać fabryczny: A. weis 


Ñ 


ga, Wiedeń, ll, Unt, Donaustr. ba Daen 
polska). iait A 


Rzadca drukarni Le Ke Górski 


